Nr. 170. 


PRENUMERATA wynos! w Krakowie 

miesięcznie 2 Kor, kwartalnie 6 Kof. 

sa odnoszenie do domu dopisca Się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 k. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nle 
mieckiem kwartalnie 10 kor, w innych 
Państwach kwartalnie 18 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 
asza 


Cen moru Pojodynozege 
e nu JE al. 


e SPE. 


(aseraty) przyjmuje PE 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Kraków, Sobota 26 Lipca 1913. 


a „Głosu Narodu”, ulica éw. Tomasza L. 35. — Od miejsca xa wiersz drobnem pismem 
plorwssy raz, każdy aastępny 15 hal. Nadesłano po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Głozn Narodu* (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp) przyjmuje się za cenę 


(petit) za pierwązy 


raz 20 balersy, sa każdy 


w < 


Rok XXI; 


Listy pieniężną, penah any Ra prenume- 
ratę | lnseraty nadzyłać należy france 
de Admiuistracyi „Głosu Nszsdu”*. — 
Prenumeraię oprócz upoważnionych 
agency! przyjmuje każdy urmąd pe- 
eztowy w obrębie monarchii I w paź 
stwie niemieckiem. Rekiamacyg mio- 
opieezętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya aie 
UWTAGA. 
Adres Red: Fi. ćw. TOMASZA L. 0%, 


idres telegr.: „Głos Narodu* Kraków 
Taisfte Nr. 100. 


skład tabelaryczny, lesbowy, od wierma S0 hal sa 
od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. ed 100 ogn, dla mie- 


Gecwych prosumoraterów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie £. Sokołowski (Pasaż Hausmsna), w Wiednia Haassnstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Ole, Annonesn-Expoditica „Propagaada*, 
Gydri & Nagy. w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F., Jones & Cie, A. Lorette. Jules Forn 6 Cie, de Raczkowski. 


a a 


Stanisław Rab 


w Krakowie, nl, Sławkowska 4 
(vis a vis Hotelu Saskiego.) 

Nowo otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrazy, galanteryę i przybory 
piśmienne. 
Ceny bardzo niskie. 


Drogowsk 


W chwili, gdy działy ekonomiczne praBy 
europejskiej rozmyślają nad ciążką sytuacyą 
pieniężną i w kalkulacyach swych liczą na 
korzystne zbiory rolnicze, gojące miliardo- 
wymi wpływami bierne bilansy państw 
i krajów, nad krajem naszym zawisło nowe 
widmo nędzy, Klęska powodzi wywołuje od- 
głos żebraczej skarbonki, a z licznych po- 
wiatów kraju dochodzą błagalne głosy 
o pomoc. 

Ponury ten obraz charakteryzuje zanied- 
banie naszego Kraju przez państwo, wska- 
zując jako na winowajcę na nieuregułowa- 
nie brzegów naszych rzek i potoków i na 
berkarną dewastacyę olbrzymiej przestrzeni 
naszych lasów, wywołującej nagłe zmiany 
atmosferyczne i ustawiczne klęski powodzi. 
Wiele się u nas mówi i pisze o podniesieniu 
eKonomicsnem kraju. Snują się szeroko na- 
kreślone plany dróg wodnych, przecinających 
nasz kraj. Nie zastanawiamy się jednak, co 
będziemy w przyszłości spławiać tomi dro- 
gami, zapominamy o głównych podstawach 
ekonomicznego bytu, jedynem lekaratwie na 
nędzę krzju, o zaniedbanem naszem rolnic- 
twie i niewyzyskaniu naturalnych skarbów 
ziemi. 

Podczas podróży nasgych zagranicą po 
dziwiamy rozwój gospodarczy zachodu, 0l- 
brzymie łany okopywanej ręcznie w rząd- 
kach pszenicy i żyta, parowe pług! tnące 
ziemię, polne kolejki rozwożące nawóz, lub 
zwożące z pola buraki, gdzie setki cukrowni 
przerabia olbrzymie plantacye buraków, 
a liść bnraczany podnosi mleczność, gdzie 
setki browarów przerabia równis wielkie 
zapasy jęczmienia i chmielu, a zupobiegliwi 
rolnicy rormyślają tylko o podniesieniu 
i ulepszeniu produkcyi. Uważamy ludzi tych 
za cudotwórców, wzrosłych w Innych wa- 
runkach, którym nie potrafimy dorównać. 

Naśladownictwo, przyswojenie sobie tal- 
ników rosnącego dobrobytu zachodu, natra- 
fia u nas nu nieprzezwyciężone trudności. 
Chłop nasz od szeregu lat jest wykonawcą 
wszelkich zdobyczy postępu rolniczego, pod- 
css8 swych sezonowych robót w Niemczech, 
Danii, i Czechach. Widzi rezultaty starannej 
obróbki nawożenia, strzeżenia gruntu przed 
sachwaszczeniem, widzi zalety płaskiej orki, 
A jak wyglądają jego grunta? 

Nad niskim owsem sterczą dumnie osty, 


azy. 


39 G. K. CHESTERTON. 


CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieść) 


Po krótkiem milozeniu sekretarz rzekł 
cierpko ; 

— Ty wcale nie znasz Niedzieli, może 
dlatego, że jesteś lepszym odemnie i nie 
Wiesz co to piekło. Co do mnie, byłem da- 
wniej wielkim nicponiem I marnym, płochym 
człowiekiem. Ten, który miedzi w ciemnym 
pokoju, wybrał mnie g powodu, że mam 
wygląd spiskowca, krzywy uśmiech i oczy 
Zawsze posępne, nawet wtedy, gdy się uśmie- 
cham, ale prócz tego było coś we mnie, co 
dogadzało jego nerwom anarchisty. dym 
złędai h pu raz pierwszy Niedzielę, nie wy- 
A oig areale na uosobienie pogodnej siły 
Jom kr ciwnie zdawał się być wcieleniem 
WBZYSIK 680, co jest ciemnem i posępnem 
w naturze | w rzeczach. Obaczyłem go po 
raz pierwszy, palącego cygaro w pokoju 
mrocznym, lecz nie tak cjemnym, jak ten, 
w którym siedzi nasz zwierzchnik, Siedział 
ma ławce, jak wielka, posępna i prawie mar- 
twa bryła. Słuchał wszystkiego co mówiłem, 
nie odpowiadając ani słowem. Napróżno pod- 
nosiłem wobec niego palące kweatye, gada- 
wałem mu wymowne pytania. Milczał, a po 
długiem milczeniu drżeć zaczął tak, jak- 
by miał wielką chorobę, lub jak, gdyby był 
cały z galarety. Patrząc na riego, przype- 
mniałem sobie mimowoli wszystko, czego 
lą uczyłem o pierwotnej materyi, tak swa- 
nej protoplazmie lub o galaretowatych pora 
anizmach, żyjących w głębi m)iża. W YE 4- 


a 
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kanianka spina pajęczą siecią Koniczynę, a 


stuje mandzt parlamentarny, oświadcza się 


wąskie wstęgi zagonów, poprzecinane głębo- | przeciw rezygnscyi hr. Lssockiego z mau- 


kiemi bruzdami, świadczą o zacofaniu mie- 
szkańca niskich, dymnych lepianek, który 
sumiennie spełnia swe obowiąski, podnosząc 
kulturę obcej ziemi nad Renem í Odrą, swo- 

gaś niszczy i zachwaszcza, Nie ustępuje 
mu w wielkiej mierze również jego brat sio- 
mianin, który podziwiając postęp gospodar- 
czy z okien wagonu, przypiutruje się od nie- 
chcenia wysiłkom Niemców i Francuzów, — 
widzi molochy, pożerające i przetwarzające 
produkcyę rolną, wpływającą na podniesie- 
nie renty z ziemi, lecz aibo usuwa się z po- 
la wałki, cddając ziemię w spuściźnie chło- 
pu, iub wegetuje, tak jak wegetował jege 
dziad. i ojciec 

Jedni, t. j. przeważająca większość, nie 
posiadają odpowiedniego cdbrotewego Kapi- 
tału, a tylko ciążko obdłużone majątki, gdzie 
stopa procentowa od kipotecznych długów 
przenoał reutą z ziemi, nie mówiąc już o 
tych, którzy zmuszeni są uciexzć sią do po- 
życzek wekslowych, nie odpowiadsjąsych swą 
formą płynności rolnictwa. Inni zaś zadowal- 
niają się niską rentą z ziemi, podejmują tyl- 
ko tę formo gospodarki, która zwalnia ich 
od ciężrich kontroli administracyl. Są gość- 
mi w domu, a oszczędności swe i rezerwy 
lokują spokojnie w obcych, „pewnych* ban- 
kach na niski, lecz „peway* procent. 

Natursinem następstwem tej „pewności“ 
są rezultaty niespsłalania obowiązków obo- 
watelskich — „nędza galicyjska*. Nawet maję- 
tpi ziemianie nie czynią starań dla wytwo: 
rzenia przemysło agrarnego, który Jadyale 
może podnieść rentę gospodarczą i rolnic- 
twu naszemu nadać cechy zachodu. Doszło 
do tego, że w handłask naszych pojawia się 
w puszkach holenderska Śmietanka i duń- 
skle masło, a mąka pesztańska opanowała 
nasze targi. 

Bułgarzy osiedli w okolicy naszych miast, 
uczą nas warzywnictwa, a obcy owoc majo: 
ryzuje tak ilością, jax i jakością nasz, który 
służy tylko do przstaciów, wykonywanych 
za granicą. 

Nic innego, jak tylko brak przemysłu 
rolniczego 1: zacofanie steje się powodem ma- 
sowej emigracyi. Nie mogąc zapewa!ć rolni- 
kowi stałej pracy, nie możemy zatrzymać w 
kraju nawet minimalnej liczby robotnika do 
potrzebnoj obróbki rolnej, zmniejszamy przeż 
to produkcyę okopowych roślin, a zaprowa: 
dzamy gospodarstwa pastwiskowe, wymaga- 
jące najmniej robotnika. Tam, gdzie wpro- 
wadzono uprawę buraka na wielką skalę, 
jak w Rieszowskiem, Przeworskiem sts., ©- 
migracya sezonowa prawie ża nia istnieje, a 
dobrobyt w okolicznych wsiach Przeworska 
Świadczy doSudnie o konieczności rozwiuię: 
cia przemysłu cukrowniczego, 

Roman Woycsyński. 


Hr. Lasocki przeciw 
p. Stapińskiemu. 


Ogromna większość wyborców w okięgu 
tarnobrzeskim, z którego hr. Lasocki pis- 


dał pa ostateczny wyraz bytującej materyi 
równie bezksstałtny i bezwstydny, jak one. 
Przytem to drżące jestestwo przygrębiała 
mnie poczuciem, że taki potwór może być 
ednsk nieszczęśliwym — Gdy przerwał wre- 
szcie milczenie, wybuchngł głośnym śmie- 
chom -- a Śmiech to był że mnie. Chcecle 
bym mu to przebaczył, a ja wam powiem, 
że trudno jest darować, kto pozwala sobie 
wyśmiać nas głośniej i srożaj, niż my sami 
siebie. 

— Zdaje mi się, że cbsj przesadzacie — 
rzekł z kolei Radcliff, — Prezydent jest bez- 
wątpienia dziwnym i strasznym człowiekiem, 
ale do tego jeszcze daleko, aby miał być ta- 
kim patologicznym okazem, kwalifikującym 
się do cyrku Barnum,a jakim wy go robicie. 
Gdym go widział po raz pierwszy, przyjął 
mn'e w całkiem zwyczajny sposób w bisły 
dzień, ubrany w popielaty surdut. Mówił ze 
mną supełoie zwyczajnie. A tylko jedno uđe- 
rzyło mnie w nim dziwnie. Pokój jego był 
jasny, ubranie czyste, wszystko w porządku, 
a tylko on sam stawał się z czasem tak rog- 
targniony, że prawie nieprzytomny. Nieklady 
wielkie jego oczy patrzyły zupełnie ślepo. 
Czuć było, że nie widzi mnie, że umysł jego 
fest nieobecny, myśl przebywa gdzieindiiej. 
Przez całe godziny mógł zapominać, że je- 
stem w pukojo. Otóż ta cecha nie przystaje 
do wyobrażenia, jakie mamy o nim. Czło- 
wiek zły nie popada w takie roztargnienie, 
nie bywa nieprzytomnym, przeciwnie ma się 
wciąż na ostrożności, myśl jego czuwa nieu- 
stannie. Nie możemy sobie wyvbrazić czło- 
wieka zepsutego, jako marzyciela. Człowiek, 
który potrzfi odbiedz myślą daleko od rze 
czywistości, musi mieć w gruncie dobrą ns- 
turę. Trudno też wystawić sobie, aby czło- 
wiek pogrążony w marzeniach, znalazłszy stę 
s druglm sam na gam, chciał go zamordo- 
wać — byłaby to dziwna kombinacya ab- 


POLECA NA SEZON LETNI: 


: Rapelusze, Buciki, Bieliznę męską, Ranglana ang. : 
e] WIELRI WYBÓR KRREWATER. 


datu. Wielki wiec chłopów oświadczył się 
entuzyastycznie ga hr. Lasockim, obecnie 
także miasteczka w okręgu tarnobrzeskim 
wyrsżają votum zaufania swemu dotychcza- 
sowemu pusłowi. P, Stapiński utracił zupeł- 
nie oparcie w Tarnobrzeskiem. 

Obecnie donoszą nam, że rada gminna 
miasta Ulano wa na posiadzeniu dnia 23 bm. 
jednogłośnie uchwaliła: 

„Wnieść prośbę do hr. Zygmunta Laso- 
cklego, zaopatrzoną w podpisy wyborców, by 
mandat poselski bəz względu na nie- 
porozumienie ze stronnictwem ludowem na- 
dal zatrzymał a ciesząc się zaufaniem 
swoich wyborców liczył się z tem, że man- 
dst powierzyli mu wyborcy a nie stronni- 
ctwo. Hr. Lasocki bowiem, jako poseł sto- 
iący poga Stronnictwem ludowem , będzie 
nadal pożytecznym tuk dla dobra kraju, jak 
też dla swoich wyborców“. 


* 
* 


„Kuryer Lwowski* zamieszcza następu- 
jąc ocenę akcyi kanadyjskiej pana Stapiń- 
ekiego : 

„Popularnie program pana Stapińskiego 
w stosunku do Galieyi wschodniej, przedsta- 
wią się zatem tak: 

„Parcelacya obszarów dworskich w Gali- 
eyi wschodniej ratuje wrogów ludu (tj. ob- 
Szarników). P. Stapiński jako szczery przy- 
jaciel iudu „na to nie pójdzie*, bo toby było 
„wyzyskiwaniem uczuć patryotycanych ludu 
polskiego na szkodę tegoż ludu*. A zatem, 
żeby zafszczyć gruntownie obszarników, paa 
Stapiński do spółki/z „Canadian Pacifikiem* 
wyprowadzi nadmiar ludności chłopskiej do 
Kunady na stałe osiedlenie — i w ten spo- 
sób cały kompleks pierwszorzędnych zaga- 
dcień narodowych gostanie jednym gama- 
chem załatwiony, 

„P. Stapiński wyraźnie podkreśla, że te- 
go rodzaju „oryentncyg* ustalono na po- 
siedzeniach klubowych, a więc wyni- 
kałoby z tego, ża to nie jest tylko jego in- 
dywidualny pogląd, ale pogląd posłów P. S.L. 
Odwołujemy się zatem raz jeszcze do oby- 
watelskiej uczciwości posłów ludowych, aby 
w imię honoru własnego i honoru uczciwej 
części stronnictwa stwierdsili, czy to jest 
prawda i czy eksport ludu polskiego do Ka- 
nady jest obecnie istotnie jednym z progra- 
mowych punktów Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego. 

„Do czego zaŚ zrealizowanie tego pro- 
gramu prowadzi ? 

„Obszary dworskie w Galicyi muszą iść 
pod topór parcelacyj. Ktoś tę ziemię, dojrzałą 
do parcelacyj, musi kupić, a skoro p. Sta- 
piński zakazuje chłopom polskim kupować 
tę ziemię — to ją kupi albo speku- 
łant albo chłop ruski. 

„Wedle naszego zdania ziemia polska po- 
winna przechodzić bazwzględnie w ręce 
polskie, a Polak, który pozwala wykupy: 
wać ziemię polską człowiekowi obcej naro- 


* 


i jego dziejów. Qdzie polskość nie oparła 
się na polskiej ziemi, tam jej właściwie 
niema. 

„Wykupywaniem przez chłopów ziemi 
parcelacyjnej po szlachcicach nie jest żadne 
stronnictwo tak żywo zainteresowane, jak 
stronnictwo ludowe, bo wszakże ono orga- 
nizuje masy ludowe wiejskie, ono je chce 
prowadzić do lepszej przyszłości, ono na barki 
mas ludowych chce złożyć odpowiedzialność 
aa przyszłe losy Polski, bo szlachta zanika, 
miasta są za wątłe, wiąc ktoś dziedzictwo 
polityczne objąć musi, ktoś musi za losy 
Polski wziąć odpowiedzialność i czy w do- 
brej czy złej doli dalej prowadzić. Ktoś musi 
także ratować ziemię polską przed przecho- 
dzeniem w ręce obce, bo dziś właśnie prze- 
żywamy tę „chwilę osobliwą*, kiedy wskutek 
parcelacyi ustala się charakter naro- 
dowy tej siomi. 

„Te obszary ziemi polskiej, które dziś 
ktoś zabierze — będzie miał na zawsze, to 
będzie jego prawdopodobnie wieczyste dzie- 
dzictwo, to właśnie będzie ta Polska 
we wschodniej Galicyi. 


„I oto w takiej chwili osobliwej, w o- 
kresie, który się już nigdy w dziejach Pol- 
ski nie powtórzy — przychodzi wódz ludu i 
powiada do chłopów: „Nie kupujcie ziemi 
polskiej u bankrutujących szlachciców, bo w 
ten sposób wspomagacie waszych wrogów. 
Idźcie lepiej do Kanady, a bilet zamówcie 
przez p. Wąsowicza, mego Bekrstarza l“ 

„Czy człowiek, choć odrobinę odpowie- 
dzialny za swoje czyny, odważyłby się po- 
stawić tego rodzaju teoryę i ją realigować ? 
Liczymy się doskonale z tem, że ludzie nie 
są aniołami, ale ostatecznie w każdym byz- 
nesiście musi siedzieć choć odrobina pstryo- 
ty i to choć taka odrobina, aby naród trzy- 
mał się kupy. W poglądach p. Stapińskiego 
nie możemy się dopatrzeć ani małej odrob:ny 
uczucia patryotycznsgo, ani też małej odro- 
biny odpowiedzialności publicznej, jaka jest 
potrzebna już nie politykowi, ale każdemu 
obywatelowi. 

„Jeżeli parcelowanie obszarów dworskich 
w Galicyi wschodniej jest „ratowaniem wro- 
gów" ludu — to np. poseł Zardecki powi- 
nien wylecieć odrazu z P. S. L, bo on 
tę „herezyę ludową* po prostu zawodowo 
uprawia, jako dyrektor Banku siemskiego w 
Łańcucie. Nie wiadomo nam, ;czy poseł Zar- 
decki był na owych posiedzeniach klubo- 
wych, gdzie ustalano „oryentacyę* co do 
„niszczenia wrogów ludu“ kanadyjskim spo- 
sobem, skombinowanym przez p. Stapińskie- 
go, bo jeżeli był, to powinien coś przecież o 
tych oryentacyach powiedzieć. 

„l co tragiczniejsze, że p. Stapiński jesz- 
cze do niedawna był całkiem innego 
zdania co ido parcełacył w Galicyi wscho- 
dniej, bo sum zakładał Bank parcelacyjny, 
upitował w kraju i w Ameryce za kupowa- 
niem zismi na parcelacyi w Galicyi wscho- 
dniej, nawoływał do lokowania w tym Ban- 
ku oszcządności chłopskich 1 nazywał to 
najpiękniejszym aktem patryoty- 


dowcści, jest kiepskim Polakiem. Ziemia jest | mu. Ta piękna propaganda trwała jednak 
bowiem przyrodzoną podstawą bytu narodu | tylko dopóty, dopóki p. Stapiński miał a- 


strakcyl i okrucieństwa, a jednak to się 
zdarza. Odczuć to można najlepiej, przechodząc 
przez las, gdzie jest dużo dzikich zwierząt. 
Człowiek wie, że zwierzęta są bezgrzęeszne, 
a Jedusk okrutna, mordują nieświadomo. — 
Któżby chciał spędzić dziosięć godzin w je: 
danym pokoju z rozmarzonym tygrysem ? 

— A pan, co myślisa o Niedzieli? — ga- 
pytał Syme Wtorka. 

— W zasadzie nie myślą o nim wcale, 
jak się nie myśli o świetle księżyca — od- 
par? bez wahania Wtorek. 

— I to jest punkt widzenia — zauważył 
Syme. — A ty, profesorze ? 

Profesor stał z głową schyloną, opasty 
na kiju i nie dał dadnoj odpowiedzi. 

— Zbudź się profesorze — powtórzył SY- 
me — i powiedz, co myślisz o Niedzieli ? 

Profesor zaczął mówić z namysłem: 

— Myślę — rzekł — coś, czego nie po- 
trafię jasno wyrazić, a raczej myślę coś, o 
czem nie umiem jasno myśleć, Als będzie to 
mniej więcej tak. Moje dawnisjsze życie by- 
ło, jak wiecie, ża szerokie i za swobodne. 
Otóż gdym zobaczył po raz pierwszy twarz 
Niedzieli, wydała mi się sa wielka. Taką 
zresztą wydaje się każdemu, ale prócz tego 
twarz ta wydała mi się także za swobodną. 
Twarz ta jest tak duża, że przestaje być 
prawie twarzą. Oczy są tak daleko od nosa, 
że przestają prawie być oczami. Usta są pra- 
wie osobno. Słowem, trudno to dobrze wy- 
tłumaczyć. 

Przerwał na chwilę, opierając się wciąż 
na lasce, a potem zaczął znów: 

— Spróbuję jeszcze objaśnić to wam po- 
równaniem. Idąc raz wieczorem, zobaczyłem 
okno oświetlone, latarnię i chmurę i zoba- 
czyłem w oknie twarz tak wyraźnie, że je- 
śli żyje pod słońcem istota, mająca taką 
twarz, poznałbym ją natychmiast. Podszedł- 
szy bliżej, przekonałem cię, że niema tam 
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ee 


żadnej twarzy, że były to trzy rzeczy cał 


nosse z Banku parcelacyjnego — jak wia- 
domo — nie najgorzej płatne. Gdy się anon- 
se Banku parcelacyjnego urwały, a przyszły 
unonse „Canadian Pacificu*, odrazu zmieniły 
się „oryentacye*, hasła i czyny i oczkiem w 
polityce p. Jana jest obecnie Kanada, Kana- 
da i jeszcze raz Kanada. 

Przyzwyczajeni jesteśmy do eksploatowa- 
nia przez p. Stapińskiego polityki dla wła- 
snych Korzyści i na epigody tej brudnej fali 
politycznej przestaliśmy już xwrscać uwagę. 
Poprostu obmierznie z czasem brodzić usta- 
wicznie w błosie. Ale ostatnie oryentacye p. 
Stapińskiego co do Kanady są czemś tak 
bezczelnem, a równocześnie tak społe- 
cznie groźnem, žo uważaliśmy za Ko: 
nieczne zająć się tą sprawą raz dlatego, aby 
społeczeństwo wiedziało, co mu grozi, a po 
drugie, aby zapytać oba kluby P. S. L., czy 
one się godzą na tę szatańską politykę 
swego prezesa ? 

Ta najnowsza faza nie da się zgoła po- 
równać z dawnymi greechami. Brudny 80- 
jusz Stapińskiego ze Stańczykami, ubicie ro- 
formy wyborczej w r. 1908 i 1909 i w na- 
stępstwie tego cały łańcuch niechlujstw po- 
litycznych spłynie po społeczeństwie be 
większej szkody, bo z czasem wyleczy się 
wieś nasza i z p. Stapińskiego. Ale tu nie 
chodzi o grzechy polityczne — tu chodzi 
o to, że tysiące ludu chce nam p. Stapiński 
poprostu sprzedać do Kanady — gdy tym- 
czasem ziemię w Galicyi rozkupywać będą 
Rusiai I żydowscy spekulanci, aby ją potem 
Rusinom sprzedać*. 

Powyższy artykuł „Kuryera* ujmuje tra- 
fnle ogromną szkodliwość kanadyjskiej spe- 
kulacyi p. Stapińskiego i cały jego cynizm 
w obronie: tej spekulacyi. Społeczeństwo 
polskie -musi teraz użyć wszystkich środ- 
ków, by pozbyć się szkodnika i uwolnić 
wieś polską od niesumiennego handlarsa ży- 
wym towarem. 


Nowy zwrot. 


Zawierucha bałkańska przedstawiałaby w 
swoich pojedynczych fazach (wcale interesu- 
jący obraz, gdyby nie to, że nawet te pań- 
stwa, które w miej, jak Austro-Węgry, nie 
biorą bespośredniego udziału, odczuwają na 
sobłe w sposób bardzo dotkliwy jej skutki. 
Teraz n. p, gdy po upokorzeniu Bułgaryl, 
zdawało się, że zbliża się już chwila ostate- 
cznej likwidacyi spraw bałkańskich, zjawia 
się nowy czynnik — Turcya — który wy- 
wraca |wszelkio dotychezasowe kombinacye 
pokojowe i powoduje cały szereg dalezych 
zawikłań, 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, żs pa- 
twierdza się w zupełności wiado- 
mość owkroczeniu na terytoryum 
starobułgarskie Turków, którzy 
maszerują ku Jomboli wzdłuż rge- 
ki Tundży. Ta arcyryzykowna decyzya 
Turków wmieszania się czynnie do zawie- 
ruchy bałkańskiej właśnie w obecnej chwili, 
wywołała w Bułgaryi wproet przygaębiające 
wrażenie. Poseł bułgarski w Wiedniu, Sa- 


— Skoro zobaczyłem po raz pierwszy 


kiem odrębne: okno, o jakie sto kroków, ls-| Niedzielę — mówił dalej Syme — widsia- 


tarnia o tysiąc, a chmura gdzieś za Światem, 
a jednak wszystko to zlsło się było na chwi- 
lẹ, wywołując wrażenie twarzy. To samo 
jest z Niedzielą, twarz jogo wymyka mi się 
pa prawo, to na lewo, co budzi we mnie 
wątpliwość, czy on wególe ma twarz. Sam 
nie wiem zresztą, mój dobry Bullu, czy i 
twoja twarz nie jest przypadkiem tylko kom- 
binacyą w perspektywie. Być może, że jedno 
z twych czarnych szkieł jest blisko, a dru- 
gie o jakie 50 mil stąd. Zwątpienie ma- 
teryalisty, to jeszcze nic, to frasaka, wobec 
tego, czem bywa zwątpienie idealisty, a ta 
kiego zwątpienia nauczył mnis Niedziela. Ja 
jestem buddystą, jak mniemam, bo buddyzm 
nie jest wcale wiarą, lecz niewiarą. Tak mój 
biedny Bullu, nie wierzę w to, abyś miał 
iatotnie twarz, niema we mnie dość wiary, 
abym mógł wierzyć w materyę. 

Oczy Syma ścigały tymczasem uparcie 
błądzący pod obłokami balon, zaróżowiony 
od zachodzącego słońca, wyglądał on całkiem 
ulewiunie, jak zwykły różowy obłoczek. 

— Rzecz dziwna — rzekł wreszcie. — 
Każdy z was patrzy inaczej na Niedzielę, ka- 
żdy go widzi innym, a przecież każdy 2 was 
chcąc go scbarakteryzować, szuka porównań, 
mających coś z wszechświatowego żywiołu. 
Bull porównał go zdaje mi się do skaczących 
planet, Wtorek do księżycowego światła, 8e- 
kretarz przypomniał z jego powodu pierwo- 
tną protoplazmę, inspektor żywiułową buj- 
ność lasów dziewiczych, profesor porównał 
go do zmiennego krajobrazu. Co gorsza, żə 
i ja także myśląc o starym prezydencie, nie 
znajduję innego określenia. Tak, Niedziela 
ima w sobie coś, co obejmuje jakby świat 
cały. 

— Idź trochę prędzej Syme — rzekł Buli — 
bo stracimy s% oczu balun. 


łem go tylko z pleców, a jednak poznałem 
odrazu, że jest on najgorszym z ludzi. Kark 
jego i ramiona miały w sobie coś zwierzęco 
brutalnego, coś, co mi przypomniało wize- 
runki egipskiego Apisa. Osada szyi miano- 
wicie przywodziła na myśl wielkiego byka. 
Pamiętam, że przyszła mi chorobliwa myśl, 
że nie jest to wcale człowiek, lecz zwierzę 
w przebranin ludzkiem. 

— Nie zwalniaj kroku — zrobił mu snów 
uwagę Bull. — Ale Syme szedł dalej za swo- 
ją myślą, — Pamiętacie zapewne, że zoba- 
czyłem go po raz pierwszy z ulicy, gdy sie- 
dział na balkonie tam, na Leicester Square, 
Otóż skoro wszedłem do hotelu i zbliżałem 
się do was, mając twars jego wprost na- 
przeciw siebie, twarz ta przeraziła mnie, ale 
nie dlatego, by mi eia wydała brutalną, weca- 
le nie. Przeraziła mnie dlatego właśnie, że 
była piękna i prawie dobra. 

— Syme! tyś chory — sawołał sokre: 
tarz. 

— Twarz ta — mówił dalej Syme — 
przypomniała mi twarz nmrchanioła, jak ją 
malują na starych obrazach. Archanioła, po 
stoczenej przez niego bohaterskiej walce. W 
oczach miał uśmiech, a na ustach zgryzocę 
i dumą. Nawet ramiona jego, które widzia- 
ne z pleców wydawały mi się tak brutalne, 
przedstawiły mi się teraz inaczej. Mogły na- 
leżeć do jakiejś istoty madludzkiej. On sam 
wydał mi sią jednym s dawnych pogańskich 
bogów. 

— Tak — sauważył profesor. — Mógłby 
być z niego grecki „Pan“. 

Ale Syme nie ałuchał i prawił dalej ros- 
marzonym głosem, 


(Clag dalszy nastąpi.) 
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samo jak I u nas. Najwyższy procent stano- |sem przykryto cegłą, kamieniami i blachą, przy- 
wią żydzi we wsiach powiatu waT- jezem niejednokrotnie uległy one usskodzenia. 
gszawakiego (123 pre.) We wsiach po- | Dziś naleciał: ści zbyteczne nasuwa się, a War- 
wiatu warszawskiego w ciągu lat 16 przy- | tościowe dotąd ukryte fragmenty przywraca się 
było 20255 żydów; mueimy zauważyć jed- |do pierwotnego Stana. Do takich dotychczas 
nak to, że Są to wszystko gminy podmiej- | nkrytych ozdób należą Szkarpy od strony ko- 
skie, swiązane ekonomicznie z Warszawą. |ścicła N. P. Maryi, dotychczas niewidoczne, 0- 
Następnie idzie powiat będziński, gdzie słonięte blachą, pilastry od strony placu Ma- 
licsba żydów po wsiach wsrosła o 11.607 |ryackiego do onegdaj zakryte cegłą, wapnem i 
głów, a procent podniósł się £ 29 '(w roku | blacbą. Wnętrze kościoła, posladające freski, 
1893) na 79 pre. Z kolei największy procent | odczyszoza aią pod kierownictwem artysty ma- 
żydów po wślach wykazuje powiat łódzki, |larza p. Złelińskiego. Kaplica Matki Boskiej 
bo 8'8 pre, co jest wyłącznie rezultatem na- otrzyma kopułę, krytą biachą miedzianą s 
pływu ludności żydowskiej do gminy Ra |kamienną latarnią, projektu prof. Pokutyń- 
dogoszcz, gdyż prawie we wszystkich in- | skiego. 
nych gminach tego powiatu liczba żydów s' ę Pod adresem komisył gazowo - elektrycznej. 
zmniejszyła. Najniżssy procent żydów po | Otrzymujemy następnjąte uwagi: 
wsiach wykazuje powiat włocławski. Niesrogum!'ałą jest dla nas rzeczą dlaczego 
Ludność żydowska skupia Się|urrędalcy miejscy #4 nierównomiernie trakto- 
właściwie w miastach. Liczba miast, | wani. 
w których żydzi stanowili mniej niż połowę Przed wyborami uchwalono dodatek droży” 
ludności wynosiła 45. Najwięcej miast liczyło | źniany dla urzędników magistrata, w ponie: 
40—70 pre. żydów, a oyło ich w 1909 reku |dzisłek (31 b. m) uchwaliła Rada miejska do- 
76. Miast, posiadających do 40 pre. życlów |datek drożyźniany dla urzędników wodociągu 
widzimy w 1909 r. 23. miejskiego. Tymczasem urzędnicy gazowni i 
Ludność żydowska gromadnie napływa | elektrowni miejskiej nie dotychczas nie dostali 
do tych miast, w których jej dawniej nieji o ile sam wiadomo nikt dotychczas £ wnic- 
wolno było mieszkać i procent jej dąży szy- |skiem podobnym nie wystąpił. Przecież powo- 
bko do przekroczenia normy 40 pre. Procent |dem, że gazownię i elektrownię pominięto przy 
żydów wzrasta nie tylko w miastach, które |dodatkach drożyźnianych nie może bgó fakt, 
są centrum handlowem okolicy lub powiatu, |i? urzędnicy tych instytucyj dostają roczną re- 
lecz i w miastach fabrycznycb. Procentowo | maneracyę, przecież taką samą, a nawet  Sto- 
przeważają żydzi prze wszystkiem w mia- sunkowo większą remoneracyąę dostają praco- 
stach, których ludacść mie dochodzi do 10|wnicy wodociągu miejskiego. Oprócz tego bar 
tys. mieszkańców. Stanowili oni w miastach |dzo wielu urzędników wodociągowych dostaje 
tych 563 prc. w 1909 r. (568 0 pre. w 1897 r.).|t. zw. dodatki budowlane. 
W miastach s ludnością od 10— 50.000 udział Apelojemy wiąc do prezydynm i do komisyi 
Dalszym znów refleksem wystąpienia żydów w 1909 r. wynosił 451 prc. (358 w gazowo - elektrycznej, aby zająło się szczególnie 
Turcyi, jeet zerwanie rokowań grecko: ture 1897 r.), z ludnością od 50—100 tys. 31-3 pre. | urzędnikami gażowni miejskiej, którzy nawet 
ckich, któro w najbliżazych dniach miały być |(482 pre. w 1897 r.) ponad 100 tys. miesz- k stosunku do personalu elekrowni miejskiej 
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kład ubikaeyj w nowym budynku nie wiele po” 
zostawia do żyszenia. Na parterze znalazły po” 
mieszczerie biura: meldunkowe, paszportowe, 
ekspedyt, biuro atraży eywilno-policyjnej, in- 
spocya, pokój dls żołnierzy itp. Na pierwszem 
piętrze mieszczą Się biura referentów ; Dr Gul- 
kowskiego, Dr Jzsieńskiego, Dr Tomasika, r. Dr 
Rękiewicza I I. 

Podnieść należy z uznaniem, że na nowym 
lokalin nie zapomniała policya O Specyalnie u- 
rządzonym pokoju dla prasy- 

Na drugiem piętrze znajduje się biuro i mie- 
szkanie r. rządu dyr. Flażtaur, prezydynm i bin- 
ra nadkom. p. Krupińakiego i r. pol. Banacha 

Obecny numer telefonu policy! 2202. 

Sprawców nocnaj strzelaniny W Podgórzu, 
0 ozem onegdaj dorieśliśómy — aresztowała po- 

a w Laobie Stanislawa Noconia, Urbaanika i 
Wróblewskiego. Żołnierz policyjny, Postrzalony 


winna stać się główną troską posłów naszego 
powiatu i miasta, 

Rozbojs ukralńskie. Piszą ze Ztoczowa: 
We wsi Zaszkowie, w pobliżu mi=steczka Goło- 
gór jeat kilkanaście gospodnratw w rękach Po- 
laków, Polacy ci doznają od „bratniego narodu 
ruskiego* ustawioznych napzŚ:i, a już od ja- 
kiegoś czasu czują się wyjęcymi niemal « pod 
prawa, gdyż otoczen! zewsząd hordą dzikich 
hsjdamaków, spotyka ą się £ groźbą, ks ogniem 
i głodem „bracia“ smuszą ich do opuszczenia 
stron rodzinnych! Zeszłego roka paszogomo Z 
dymem jedną zagrodę po.ską, sprawca nssedè 
bezkarnie, gdyż za rękę g> nia pochwycono, 
W zimie r. z. hajdamac.a dłoń usunęła £ Za- 
gród polskich słomiane vvturuay przed zimnem 
t. zw. „sachaty*, aby „wymrozić lachów", to 
rozrznoiłą słomę z kopców z ziemniakami, aby 
ioh „wygłodzić”, Obecnie znowu jednemu z na- 
w nogę przez Noconia, ma się lepiej. acych gospodarzy skoszono w nocy 3 agony 

Nocoń jest znanym podgórskim apaszem, kapusty, sagon cobol‘, czosnku, konopi I kaku- 
kilkakrotnie karanym przex policyą. Przed kil- |raday !! 
ku miesiącami Nocoń dokonał włamania w Wa- Wiadomości te podajemy do wiadomości p. 
dowiesch. Podoxaa pośsiga atrzelał również do |Lea, aby miał poparcie na swe twierdzenie o 
żolnierzy policyjnych, niższości Polaków ze wschodu. Możeby zechęlał 

Dom schadzek wykryła onegd'j polioya przyjachać do Zaszkowa, a wówczas mołeby 
przy ui. Krowoderskiej. Dom ten utrzymywali zmienił zdanie o mniejszej wartości ludu pol- 
i ałonkowie Józef i Anna Giowowia, przetrzy- kiego na wacbodzie?| | 
mując u siebie nieletnie dziewczęta po klika Obchód grunwaldzki, Z Łoniowy (pow. Brzo- 
dai. — Występrą parą PO watępnym śledztwie sko) piszą do nas: W niedzielą dnia 27 lipca 
zaa elów do więs onla sąda karnego, b. r. o godz. 5 popołudniu etaraniem Kółka 

„Sarmacya“ skład druków adwokackicb, są e |. kde wyci a O 
dowych, gminnych, akademickich, szkolnych i granwaldzki. 
wszelkieh formularzy oraz pap'e'n f przyborów Rewlzye policyjne w Wielkopolsce. W osta- 
piśmiennych, przeniesiony został na nlicę Sgow- | tnim „Dzien. Bydg.* czgtamy: Do ekspedycył 
ską |. 2 w Krakowie. naszej przybył urzędnik policyjny, przedkłada” 

Z Kinoteatru TSL. Obecny program w kino TSL ją: wyrok sądu karnego w Ostrowia i weżwa- 
zasługuje ze wszech miar na szczególną uwag9. Źna. | nie tutejszej policy! do podjęcia Ścisłej rawizyi 
komita art yatia Aana owa ukaże się ku Jeania w tutejszych ksłęgaralach w celu skonfiskowa- 

ejsz oic. e : 
zapytaj wych, orle kreaeyi dramacie Pag ala kalądk pod tytolom: „Plama Henryka Slon- 
a a sy „Upiory“, osnuty na tle życia £ Jkoholi- | ewicza". Na odpowiedź urzędnika naszej oks- 
r n gra i poea 3 miejscowości pedycyi, że — książki takiej na składcie nie 
elowych zagranicznyc iika nadzwyczaj zaDa: Y — wyszedł ur | 
Eck rk dopełniają niezwykle interesującego SA iz a aa AE. badis e 
Księgarni Bydgoskiej. Tam widząc dużo kstą- 


programa. 

Pegoda. Dnia 24-go lipca terraometr du- |łek Sienkiewicza, wielce sią przyte - 
szedł oå + 11/4 do +- 2292 C, — baromatr wa |rasował, gdyż jak aią ai Pa aA 
hał się. csytsć po polsku, i dlatego nie mógł się prze- 

konać, czy tak bardzo niebezpieczna książka 


Dnia 25 go lipca o godzinie 7 rano Stan 
barometro 739'0 mm, — termometru + 166 O, | jest iatotnie na składzie. Wyszedł więc, ule za- 
bierając niczego £ sobą. 


W pólnocao- wschodni. i 

n pegody w Zakopanem. nformacy: Przyszłe iosy wywłaszczon 

krajowego Zwiąska turystycznego). Dnia 25 | Komisya la csjna a: ca e te 
lipoa o godzinie 7-mej rano. — Cieplota naj |lorizacyjony Dobsk w powiecie atrzelińskim zo- 
wyższa |- 12'0 Osls., najniższa ——. Ciśnienie |atał jok uskateczniony. — Dobska, obejmujące 
powietrza —.—, — Wiatr iaierny; półnoóno- |1300 morgów, podzielone być mają na 23 o- 
wschodni, pogoda. Prognoza : zmiennie, nacgół | 5a : 

pogodnie. 


lahaszew, odniósł się do ministerstwa 
spraw sagranicznych z prośbą o interwen- 
cyę, protestując przeciw postępowaniu Tur- 
cyi, które sprzeciwia się najprostesem SA88- 
dom prawa międzynarodowego. 

Takie same kroki poczynili zastępcy Buł- 
garyi także u innych mocarstw. Jakle będą 
one miały skutki, powinniśmy dowiedzieć Bię 
wkrótce, bo im dłużej mocarstwa będą swle- 
kaly z axcyą przeciw Turcyi, tem trudniej 
im przyjdzie wyrugować ją £ zajątych tery- 
toryów. n 

Pierwszym widocznym objawem, że mo- 
carstwa, pomimo dzielącej je różnicy zapa- 
trywań, mają zamiar reagować na Bwantur- 
nicze postępowanie Turcy!, jest t. sW. pró- 
bna mobilizacya rosyjska w Besarabii, orag 
wyjazd rosyjskiej floty z Sewastopola 
w kierunku Konstantynopola. Wpraw- 
dzie tej ostatniej wiadomości przeczą % UTEQ- 
dowej strony rosyjekiej, ale w podobnych 
wypadkach zawsze przeczą źródła urzędowe, 
gdy tego wymagają okoliczności. Z Lon dy- 
nu zaś donoszą że część eskadry angielskiej 
m. Śródziemnego wyruszyła także w kierur- 
ku Dardauelli. 

Akcya rosyjska przeciw Turcyi nie ogra- 
niczy się — jak to już dawniej zasnaczyliś- 
my — na demonstracyl przed Bosforem, Z 
Paryża bowiem donossĄ, że Rosya zamie: 
rza okupować pewną część Armenii turec- 
kiej na tak długo, dopóki Turcy nie cofną 
się na linię Enos-Midia. „Figaro* zaś po- 
daje, ską lloąd nie potwierdzoną pogłoskę, że 
prawdopodobnie będzie zorganizowaną wiel- 
ka demonstracya flot wszystkich mocarstw 
na wodach tureckich, 


nawiązane. Grecya, która, jak wiadomo, nie kańców 320 pre. (w 1897 r. 319 pre.). są krzywdzeni. 

podpsała układu pokojowego z Turcyą w Jeżeli jednak weźmiemy cyfry absolu- „Najlepszym przykładem jest, że fiy urzę 
Londyrie, zamierzyła go zawrzeć na własuąjtne, to stwierdzimy, że wielkie miasta: | dnikom elektrowni miejskiej komisya gazowo- 
rękę. Zamiar ten upadł jednak po wystąpie-| Wurszawa i Łódź skupiały olbrzymią i- elektryczaa kazała wypłacić pewną kwotę pie- 
miu czyanem Turków, bo Grecya rości sobie | lość ludności żydowskiej. W tych dwócb | niężną na święta Wielkanocn=, urzędnikom ga- 
także częściwe pretersye do Tracyi, którą | m astach znajdowało się w 1909 r. 21'2 pro. | sowni miejskiej wszelkiej pomocy odmówiła. — 
Turcy chcą w całości napowrót zagarnąć. ogółu ludności żydowskiej Królestwa Pol- | Dlaczego ? 

Rumunia, która „de facto“ objęła rolę |sklego, czyli prawie czwarta część, | 0 portret profesora Zdziechowskiego. „No- 
kierującą wśród państw bałkańskich zwró- Prócz Warszawy | Łodzi naj większemi | woje Wromia* zamieszcza następującą notatkę: 
cila się także z pokważnem ostrzeżeniem do | skupieniami żydów są miasta: Lublin (31.607), „Towarzystwo histozyi i starożytności w 
Turcy. Z Bukaresztu donosi „Agen. Będzia (22.074), Częstochowa (22.024), Radom | Odessie posiada obfity zbiór portretów działa: 
rum.*, że król Karol, powołując sią na (16.976), Kalisz (14740), Piotrków (13.960), |cxów słowiańskich wszelkich krajów. Niedawno, 
okazywane zawsze państwu otomańskiemu | Siedice (13.470), Suwałki (13394), Sosnowiec |na prośbę jednego z eałonków, blisko stojący ch 
sympatye | na oddane, zwłaszcza W czasie | (13.261) 1 Łomża (12.088). od towarsystwa, przystał awój portret profesor 
gawierania pokoju z Włochami usługi, wy- Największe skupienie żydów,|uniwersytetu krakowskiego, Maryan Zdziechow 
stosował do sułtana telegram, W którym |jak to już powiedzieliśmy, widzimy jski“. 
swraca mu uwagę na roz: zarowanie, jakie | w Warszawie, stolicy kraju. I tak w War- „W liście, towarzyszącym portretowi, prof. 
może spotkać Turcyę przy jej akcyi wejsko-|szawie w 1905 r. było ogółem 767.897 lu- | Zdziechowski postawił za warunek, żeby w mu- 
wej, jaką podjęła w terytoryum, co do któ-|dności. s czego na żydów wypadało 275.271 |zenm towarsystwa nie umieszczono jego por- 
rego nastąpiło jak najbordziej stanowcze czyli 3585 procent, w 1910 roku zać lu-|tretu pod ładnym pozorem koło któregoś z ro 
przez Europę uregulowanie. Jako kons-kwen- | dność Warszawy liczyła 781.179 głów, w tem |»yjskich działaczów słowiańszczyśny, co byłoby 
cyę tego ostrzeżenia należy uważać donie- 306.061 żydów, czyli 3918 procent, W ciągu |dla niego wysoce nieprzyjemne, nls żeby portret 
sieje „N. W. Tagolatvu", że mie jest wy- | więc tylko piąciu lat wszrośli żydzi w War- |jego powieszono obok jakiegoś chorwata lub 
kluczoną zbrojna akcya Rumunii, celem od-|szawie o 30.490 głów, z 3585 procent na|złowaka*. 
parcia Turków aż do linii Enos-Midia,|3918 procent. Ludność żydowska Warszawy „Oczywiście — końszy „Nowoje Wremia* — 
na co — ma sią rozumieć — Rumunia o |stanowi poważną część ogółu żydów, mle- |że odeskie towarzystwo historyczno-archeologi- 
trzymałaby mandat od Europy. Wiadc mość | sgkających w Królestwie Polskiem (obecnie | czne natychmiast zwróciło prof. Zds.echowskie- 
tę wiedeńskiego dzienpika należy jednak prawie t/s). Jak napływają szybko do War-|ma jego portret“, 
brać raczej za pium desiderium, bo rzeczy- |ssawy żydzi najlepiej zobaczymy, jeśli weź Wiadomość podana w tej formie jest oczy- 
wiście dla mocaratw byłoby rzeczą wygodną. miemy pod uwagę lata wcześniejsze.|wiście niezupełnie prawdziwa. Prof, Zdz:echow- 
gdy ktoś za n:e wyciągał gorące kasztany Itak w r. 1864 było w Warszawie 72.776 | əki zaatrzegł się, aby Jego portretu nie umie- 
s ognia. żydów. w 1882 już 127.912, w 1892 r. 162.323, lszczano obok rosyjskich działaczy, chóąo zapo- 

Na ogół biorąc, tea nowy zwrot w spra la w 1910 roku aż 306061. Łódź GE: zaanektowaniu go dla rosyjakiej narodo- 


dy. 
Owoce bojkotu Dzienniki warszawskie do- 
noszą z Kiele: 
W o:ągu ostatn'ch kilku m'esięsy otworzoao 

w Kielsach kilkanaście sklepów polskich, prze- 
ważnie sprływczych, Wszystkie prosperoją nio- 
źle. We wsiach w gab. Kieteckiej, sklepiki wło- 
ściańskie maoią sią coraz więcej, w liezaych 
wsiach kościelnych, są większe sklepy. 


Puszcza Płodowicka. Pisma warszawskie 
przynoszą kilka interesujących szczegółów z go- 
spodarki w paszczy Piodowicki-j. Paszsza połu- 
żona prawie przy samej granicy praskiej, odje- 
gla bowiem zaledwia o 3 mile od Chorzel, s 
pruskiej zaś strony od miasta Wiilimaberg, 
obu miaat, mieszczących się przy granicy, jast 
zapadiym kątem z uwagi na zupołny prawie 
brak komunikacyi. 

Sześć mil od atacyi kolejowej Ostrołęki, ty- 
lek do miasta powiatowego Przarnyszs, dziewięć 
do C echanowa — oto dystanse, wiążące pass- 
czą z6 Śaiatom, Obecnie Jeszcze znaleźć można 
całe przestrzenie rnehomych baglen, zarosłych 
gfradliwą rzeżnchą, gdzie zabłąkany wędrowiec 
łatwo znalazłby śŚmieró w bagnistej topieli. Z 
dawnych, odwiecznych lasów smutnie sterczą 
tylko olbrzymie puie prastarych dębów, modrze« 
wi i sosen. Jest to Ślad rabunkowej gospodarki 


Kronika zamiejscowa. 


Ks. Metropolita Szeptycki wyjechał onegdaj 
do Rzymu. 
jak się żydzi bronią przed służbą wojsko- 
wą. Z Przemyśla doroszą: 

W ostatnich dziesięcin latach zauważyła woj 
skowość, iż przy p' borge wojskowym z okręgu 
dobromilakiego liczni popiaowi żydowscy mają 
uderzająco jedne i te same wady, t. j. skrzy- 
wienie kręgosłupa, skośne ustawienie miednicy 
a termsamem st rsywienie prawej inb lewej nogi 
oras mtykanie, Wady te były na oko tak zna- 
czne i widoczne, 8 przytem tak pozornie pra- 
wdsziwe, ik władze wojskowe mimo dokładnych 
badań nie mogły uzyskać dowodów, iż owe wa- 
dy są pozorne i sztucznie wywołane i dlatego 
uwalniały owych popisowych. 

Ponieważ jednak liczba tego rodzaju „ka- 
lek“ z roku na ok wzrastała, wydało się to 
władzom wojskowym bardzo podejrzanem, tom- 
bardsiej, że wpływsły doniesienia o fabryko%a- 
niu takich kalestw — wię odetąpiły sprawę 
do zbadania prokuratoryi. — Sledatwo mądowe 


wach bałkańskich, może poc'ągDąć ra gobą|w 1910 r. ogółem 408442 mieszkańców, | wości; sastrseżenie było aupełnie słaszne i na- 
nietylko komplikacye na miejscu, ale także|s czego _ na żydów wypada 92.558 głów, |taralne, zwłaszcza, jeżeli się zważy, że do „asia- 
komplikacye dalej siągające. W tym razie czyli 227 procent, łaczy” słowiańskich w Rosyi należą ludzie tego 
bowiem, gdy mocarstwa zostaną zmuszone, Ludność dawnych miasteczek.jpokroju co osławiony Bobrinskij. „Nowoje Wre- 
może nawet wbrew swej woli, do interwen- gwanych obecnie „osadami* nie powiększa|mia* nazywa postępek prot. Zdsiechowskiego 
cyi przeciw Turcji, otwiera się daleka pera-|S'ę tak szybko, jak ludność miast, a to „nietaktownym* (1). My natomiast dziwimy się 
pektywa komplikacyj międzynarodowych, |z powodu zastoju gospodarczego, w którym | tylko wysokiemu nietaktowi towarzystwa sło- 
którym nie podobna ognaczyć końca i rog. | znajduje się wiels osad. W osadach zamie- |wiańskiego, które portret awróciło | 

miarów. szkiwało 27'1 procent ogółu ludności żydo- Budowa linij tramwajowych rozpoczęła się 
wskiej. Odsetek ludności żydowskiej w S8t0-|ną kilku odrazu punktach. Od gł. poczty przes 
sunku. do całej ludności, zamieszkującej lul, Sienną, Mały Rynek i wzdłuż linii A—B 


4 dnia. (w 1808 ) „b ZE Roni. g 480 procent! kończy się budowa kanałów i regulacya cho- ai: ło dwa lata i wykasało, że za, kydowskiej, cały bowiem obszar dóbr, noszą- 
. e dników, poczem przystąpi się do zrównania dro: |noy ci „Kalecy byli przed poborem zdrowi, żel cych dawniej nazwę Drątewa, zawie 
„Dito“ przeciw akcyl r atunkowej Sejmu. Jak widzimy w krajach polskich|gj į położenia podkładu, na którym umocowane trzymali się i chodzili prosto i Żad»n kimni 10.000 mórg, przez cały szereg tat zad Od 


Wiedeńskie dzienniki doniosły, że we gromadzi się głównie ludność żydowska. | będą szyny dwutorowej kolei elekttycznej. Na 
wrześniu zbierze się Sejm na sesyę nadzwy- W Austryi skupisją się żydzi w Galicy!,|końcu ul. Dłagiej i na ul. Kamiennej, prowa- 
czajną, celem obmyślenia pomocy dla ludno- w Rosyi zaś w Królestwie Polsk16m,|gzgcej do nowego dworca towsrowege, ukoń- 
ści nawiedzocej klęskami elementarnym a dzieje się to dlatego, że społeczeństwo |egono juk prawie te roboty | rospoczną się ro- 
i wyraziły zdanie, że na CZaB takiej gogy| | 02526 jeszcze dotąd nie zrozumiało niebeZ- |poty nad trasą tramwajową. Także wzdłaż ul. 
Rusini odstąp!ą od obstrukcy!. „Dito“ uważa |pieczeństwa, grożącego mu z powodu Za-|ILnbicx aż po rogatkę mogilską wre praca nad 
tą wiadomość za balon próbny ze strony lewu przez żywioł obcy, a że zalew tel, |uregniowaniem kanałów i drogi, A wzdłaż ulicy 
Polaków i widzi w niej usiłowanie, by pod jest to najlepszym przykładem, że War-| Andrzeja Potockiego pozrywano asfalt celem 
pretekstem akcyi ratunkowej dla ludności |528w2 Stano wi największą pod|położenia szyn. Za kilka dni przystąpi się do 
pozbyć się ze Sejmu obstrukcyi. Jakie | WS ględem liczebności gminę ży do- |głożenia i montowania szyn na ulicach. Jeżeli te 
stanowisko wobec tego planu — pisze dalej |wską w całej Europie, a drugą z TZĘ- |ropoty nie doznają jakiej nieprzewidzianej prze- 
„Dilo“ zajmie klub ukraiński, niewiadomo, du w całym Świecie. L. G, szkody, nowe linie cd głównej poczty do no- 
lecz my pozwolimy już teraz sobie wyrasić wego dworsa towarowego i od głównej poczty 
zdanie, że akcyę ratunkową możoa przepro- do rogatki mogilskiej będą ukończone w jesia- 
wadzić bez Sejmu drogą administracyjną. ni, a do ukytka publiczności oddane będą je- 

Co do zwalania winy za niedojście do szcze tego roku, 
akutku akcyi ratunkowej na Ukralńców, to Prowizoryczne tory tramwajowe w Rynku 
większa odpowiedzialność spada na Pola- głównym zontały już ułożone i zmontowane. W 
ków, bo Polacy mają 0 Sejmie większość. dain dsisiejscym ukończono również przewody 
Dlaczego mają posłowie ruscy rezygnować górne. Prowizoryczne tory mają słażyć do po- 
s rychłego dojścia do skutku reformy Wy- łączenia linii: Gł. poczta—Park krakowski i 
borczej że względu na klęski elementarne, Rynek—Park Jordana. Tory dawniejsze skut- 
a mie połska konserwatywno reakcyjna wię: kiem zniwelowania przestrzeni wzdłaż linii A-B 
kszość se swoich politycznych przywilejów ? zostały zniesione, 

Wreszcie daje „Diło” radę pod adre- Z ruchu kolejowego. Z dyrekcyi kolejowej 
sem Polaków, aby Polacy, gdy chcą napra- komnnikoją nam; — Przew.: Czy u was w Dobrom 
wdę przyjść z pomocą nawiedzonymi klę- Pa linii Ohabówka-Zakopane z dniem|ba taka panoje, że wszystkie żydki Idący do 
skami  elementarnymi, sfinalisowali przez dzisiejszym ruch między Rabą Wyżną a Sienia-| wojska — utykają nk prawą nogą ? 
sierpień reformę wyborczą, a wtedy we wą, poprzednio przerwany, po na pra wieniu Oskarkony milczy. 
wrześniu Sejm będzie mógł spokojnie zająć tora podjęto z powrotem. Rozprawa budzi wielkie zainteresowanie 
aię akcją ratunkową”. Z powoda usunięcia nasypu na terytoryum zwłaszcza u żydów dobromiiskich, którzy w 

Argumentacya ukraińskiego dziennika rosyjskiem na linii PodwołoczySka Wołoczyska wielkiej liczbie przybyli do Przemyśla i kory- 
jest perfidna. Przez zającie się Sejmu akcyą nocne osobowe pociągi aż do odwoła- tarz i salę obsadzili. 
ratunkową, żadna strona przecież z niczego nia kursowaś nie będą. Echa katastrofy. P185% do nas z Sanoka: 
nie regygnule, ani reforma wyborcza nie go- Pociąg Nr 15 kursować będzie tylko do Pod- Po powodzi kominya m”£istrAcka obchodzi do- 
staje odroczOna. Chodzi o to, by ludności, wołoczysk. tknięte zalewen dzielnice celem przeprowadze 
nawiedzonej katastrofą przyjść s pomocą Zapiski osobiste. Dotychczasowy dyrektor |nia odszkodowań blednej Iadności gą poniesione 
natychmiast i by Sejm wywarł odpowiedni krakowskiej filii Ustredni Banka Ozeskych Spo |straty. Domy na Posadzie olchowekiej, Podgó- 
w tej sprawie nacisk na rrąd. Reforma wy- rzitelen (Centralny Bsnk Czeskich Kas Oszozę-|Tzu | Posadzie sanockiej SĄ bardzo pszkodzone, 
borcza nie może być ceną. =a którą kupo- dności) p. Adolf Kolórsky został zamiano- | podłogi powyfy ana piece poprzewracaue, pi- 
wać mamy od Rusinów chleb dla nieszczę. wany dyrektorem nowo satożonej filli praskiego | wnice zarałone. Szkody w Polach i ogrodach 
śliwej ludneści. Reforma wy borcga może Banku Agrarnego w Czeskich Budejowicach.  |już są nie do powetowania, szozególniej ogrody 
przyjść lub nie przyjść do akutku we Wo Cudzoziemcy w Krakowie. Wczoraj nadeszło przedstawisją obraz zapełaego zniszczenia. Zbo- 
śniu, a ludność potrzebuje ratunku natych- na rgsa p. Chronowskiego, właściciela Grand |ża, gyby pogod» obecnie się ustaliła, możeby 
miastowego. hotelu podziąkowanie od ambasadora szwędzkie- | Jeszcze nie były zupełnie stracone. 
go bar. Frlesa, za miłe przyjęcie, Jakiego do- Powodem tel wielkich rogmiarów katastrofy 
znali w Krakowie. Dyplomat* nie ma wprost | u nas 54 nienrogulowane potoki górskie Sujec i po 
ałów podziwu dla naazych zabytków į grze-| tok Płow:esk", które łączą sią w samom mie- 
exności mieszkańców dla 0Đ2y0b. ście i wspólnem korytem wiowają się do Sanu. 

Nowe pomieszczenie dla POlICyl. Przeważca Jednak pry wysokim stanie wody, San cofa 
ilość biur dyrekcyi pollcyi została Juš z dniem| te wody Wstecz, to Powoduje zalanie całej o- 
dzisiejszym przeniesioną na ulicą Zacisze, Rosz- | kolicy- Sprawa ta jest zaiste tak piekącą, że 


utykał na nogą. I co ciskawsBze, kalectwo to 
trwało tylko jskiś ozra przod | po poborze, A 
później znikało tak, że wazyscy byli prości, jak 
Świece i prosto chodzili, Praktyka powtórzyła 
się w czasie Śledztwa Í aresztowania. 

Komisya lezarska, której badaniom zostali 
poddani „kalecy* orzekła stanowczo, że te u- 
szkodzenia cieleane Są Sztuczna. 

W czasie Śladztwa cząść tych „kalok“ nocie- 
kła część się ukryła, a tyłko ośmiu ptawiono 
przed trybanałew. 

Oto ich nazwiska: Mordko LOwentha!, Sa- 
mnel Langstein, Beriach Msj, Berisch Pietnitzer 
false Birkenthal, Josel Freides, Herseb Leib 
Mehier, Aron Lipa Rubinfeld, Aòraham Orjasa 
Arzt. Wszyscy przesłachiwz ni zgodnie zeznają, 
ik te ułomnośsi mają od dzieciństwa. Każdy s% 
nich nutyka. 

— Jak dawno pan utyka? — pyta prze” 
wodniorący Jednego. 

— Osk.: OJ malcńkości | 

— Prrow.: Ale Są Świadkowie, którzy 59 
saaja że pan był zawsze prosty | dobrze ch 

s'l. 


— (sk : Nu — ja słabował na noge. 
ia shoro- 


aig w rękach żydów, wycinają>ych begkarnie 
wspaniałe dęby w e-lsch sprzedaży. 

Dsió z odwiecznej Puszczy zostały nieiedwie 
szczątki lasów, osalili je w ostatnich czasach 
od zupełnej zagłady dwaj obywatele ziemnoy 
pp. Kar. Dłożewski i Staa. Treyniszewski, któ- 
rzy nabyli je z rąk żydów kiszyniowskich, N- 
wonabywcy postawili sobie za zadanie dopro- 
wadzenia majątku puszcza Płodowieka do pier- 
wotnego Stanu przez zalesienie wysiętych ob- 
ozarów i meliorscyi łąk Gutocha, zalanych obe. 
enie przez zapuszczoną raekę Płodownicę na 
terenie 1000 mórz. 

Racyonalnie prowadzona gospodark 
i ogólny nadzór mzjątka, aaie aaja aS? 
żłystych rękach p. Lucyana Laglsa, wrókyć mo- 
że, iż dawne piąkne obszary w niedłagim czasie 
wrócą do dawnego rozkwita. 


O ograniczenie wpływu żydów w T 
w Warszawie. Z dze wd do RA 
szawy wiadomość, że wniossk Towarzystwa kre- 
dytowego m, Warszawy O ograniczenie praw 
wyborczych żydów — został przez ministerstwo 
skarbu, po porozuwieniu się z generał - guber- 
Natorem warszawakim, odrancony. Z:znacżoao 
natomiast, że władze Tow. K. mogą ohkmyśleć 
i przedstawić do zatwierdzenia inny sponób ga- 
bespie:zenia zagrożonych interesów instytnoyi. 
Mowa tu Jest prawdopodobnie o zdemokratyzo- 
wania ordynacyi wyborczej. Ponieważ tegoro- 
czne wybory do władz Tow, odbędą się w pa- 
śdzierniku, więc niema naturalnie żadnej mo- 
łiiwości przeprowadzania do tego czasu zmian 
w ustawie. Wybory październikowe będą ma- 
siały odbyć sią na dotychczasowych zasadach 

Plerwsza doróżkarka w Warszawie. Znaj- 
dojący Się na posterunku przed dworcam ko- 
wolskim rewirowy IV cyrkułu zauważył u jo- 
dnrgo z doróżkarzy wyglądające z pod czapki 
włcny Kobiece, sp'ęte szpilkami i grsebieniami. 
W cyrkule, dekąd odesłano kobietą - doróżkarza, 
wyjaśniło się, ke Jest to 30-letnia Antonina 
Andrzejewska, której mąż od roku ciężko chory 
nie moż» zarabiać na utrzymanie rodziny, skła” 
dającej się z żony i trojga drobnych dzieci. — 
Wobec tego Żona postanowiła go zaziąpić, so 
tek przez rox udawało alą jej z powodzeniem. 
Poidcya odebrała jej dowody męża i pozbawiła 
prawa Jazdy. 

Prasa warszawska atoli poduiosła tą s 
i zaapelowała do policyi, aby ziton HIRIA 
cym przepisom, w uznaniu nadzwyczajnych oko- 


ZZ m na 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmoje i Bprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki, 


zacz 


Precz z towarem praskim ! 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ABTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca roxpoeznie się jutra o godzinie 4 minut 03; 
sachód przypada o godzinie ? minut 30; dłagość dnia 
godzin 15 minat 27. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
św. Anny, pojutrze w niedzielę św. Natalii. 


Kraków 25 Lipca. 


Restauracya kościoła św. Barbary, prowa- 
dzona pod kierownictwem architekta prof. Po: 
kutyńskiego, postępoje szybko naprzód. Cegły 
| kamienie zwietrsało zaztąpuje się materyałem 
identycznym, tak co do koloru, jak formy. 
Prof. Pokutyński dokłada starań, by dawny 
charakter kościoła był Ściśle zachowany. Fron- 
ton, Który jest prawie na wykończeniu nie 
stracił na starożytnym wyglądzie, gdyż wsta- 
wione części nowe mają te same kształty I 
barwę, > nadto są w ten sam zposób obrobione, 
jak „to saztosowywano w wiekach średnich. 
Przy odnowieniu ścian robotnicy odkrywają 
coraz to nowe fragmenty ozdobne, które %63a- 


Ludność żydowska 
w Królestwie Polskiem. 


IL Stosunkowo nieznaczny procent ogółu 
żydów (127 prc.) mieszka po wsiach, tak 


GŁÓŚ RARODU u dnia 26 Lipca 1918. 


się, że fakt stosunków Redla z „Komisyą Tym- 
czasową" i ze Strzelcami nie jest pewnym i że 


tajemniczej i trudnej do zbadania sprawie. 

„Przegląd“ zawiera dalej dokończenie roz- 
prawy Wacława Muttermilcha „Filozofia i ży 
cie“, interpelacyę Koła polskiego o szkoły pry- 
watne w Królestwie I bardzo interesujące wspo 
mnienie o Jenerale Sowińskim. Antorem tego 
wspomnienia jest Józef Paszkowski, oficar wojsk 
Królestwa Polskiego i pisarz, W „Przeglądsie* 
drukowano już jego wspemnienie o jen. Blume- 
rze a pojawi się jeszcze życiorys jen. Haukego, 

Uxupełniają „Przeglądu Nar.“ stałe działy: 
przegląd spraw polskich (Stan. Kozicki), prze- 
gląd polityki zagranicznej (Bohdan Wasiutyń- 
ski) z prasy i bibliografia. 

„Przegląd Narodowy“ abonować można także 
w Krakowie przy ul. Retoryka II. p. 


Krakowski miesięcznik artystyczny (Nr 5 i 
6) zawiera treść następującą: Tramwaje kra- 
kowskie przez Witolda Matkowskiego, Ochrona 
gór przed kolejkami, Krzysztofory przez Fran- 
ciszka Turks, Reklama u nas przez Jana Źmi- 
jewskiego i Kronika prac Towarz. ochrony pię' 
kności Krakowa I okolicy. 

P. Małkowski pisząc o tramwajach kcakow- 
skich, krytykuje projekt sieci tramwajowej dla 
Krakowa, wypracowany przez miejską Dyrekcyę 
Tramwaju i proponuje od siebie budowę 6 linij 
pierścieniowych. Antor usuwa w swym projek- 
cie tramwaj ze Śródmieścia, gdyż — jak pisze, 
„wielkie wozy“, kursujące po labiryncie śród- 
mieścia — po wszystkich jego nlicach, nie 
mogą dawać rękojmi: ani regularnego ruchu 
dia pasażerów, ani bespieczeństwą dla przecho - 
dniów. Żakłócsją spokój i obniżają wartość bu- 
dowli śródmieścia. 

Drugą zasadą równie ważną jest, by linie 
byty założone pierścieniowo. To znaczy, by wozy 
nie kursowały tam i napowrót, zawracająs za 
pomocą pętli, albo przez obrócenie prądu, jak 
było dotąd, ale krążyły bez przerwy w jednym 
kierunku aż dojadą do punkta wyjścia. 

Wreszcie ostatnią zasadą jest, by tramwaj 
prowadzić jaknejbliżej centrów ruchu i w 
kierunku naturalnego rnchu pabłliczaości. — 
Przytem jednak należy się wystrzegać zakła- 
dania linii tam, gdzieby roch tramwajowy 
mógł wyrządzić jakąkolwiek szkodę. Nzleży 
więc prowaduić linie jak najbliżej urzędów, 
teatrów, dworców itd, ale w ten sposób, by 
nie przeszkadzał np. nauce w szkołacb, nie za- 
kłócał spokojn w azpitalacb, kościołach i bie 
bliotekach. Powinien pornszać się głównie w 
w szerokich ulicach, gdyż tam hałas | turkot 
mniej daje się we Znaki, a unikać nlic bocznych: 
i wąskich“. 

Wszystkie te zasady uwzględnia p. Małkow- 
ski w swym obszernie umotywowanym projek- 
cie, który czynniki miejskie powinny wziąć pod 
rozwagę. 


Z dziedziny wojskowości. 


Achmed lzzet basza, którego krótki życio 
rys podaliśmy w Swoim czasie, a na którego 
Zwrócone Są teraz oczy całej Europy, jest w 
Jednej osobie : ministrem wojny, szefem sztabu 
generalnego i komendantem armii tureckiej na 
terenie enropejskim. Taka kumulacya obowiąz- 
ków wojskowych dotąd w armiach regularnych 
była niepraktykowaną. 

Ponieważ zanosi się na to, że na Tarcyę 
Tznoi się ponownie Związek bałkeński razem 
a Rumunią, celem utrzymania w swem posia 
dania zdobyesy poczynionych w pierwszej woj- 
nie bałkańskiej — przeto Izzet basza ma 
przed SObĄ niesłychanie trudne zadanie. 

„ Rzucanie bomb z niemieckich samolotów. 
Ciekawych doświadozgń dokonano w zatoce ki 
lońgkiej przy TEUGANiN z samolotów bomb na 
col oznaczony. Z pomiędzy 8 konkurentów, 
Którzy nie pżywali aparatów do celowania ža- 
oD, rzucając 5 TAZY, nie trafił bombą, ważącą 

E, z wysokości 500 m w pokład pancerni 
“A „Bayern“. Natomiast pornos, art. Schwa b, 
póry zaopatrzył SIĘ W apecyalny aparat do ce- 
OWanja, ga czwartym rzutem trafił w pokład 
danęernika, a za piątym w wieżyczkę komen- 


O, 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


„Dezoryentacya* austryacka. Pod tym ty- 
tułem zamieszcza p. Zygmunt Balicki w mie- 
Biąęczniku warszawskim „Przeglądzie Narodowym“ 
b kasdje ią TR e ita "a, pok Rad papis 

azuje 6 e pan. |978ta opierając Bię na doniecieniach dziennikar- 

niki ay m keg amn ae ra akich ać -e szpiega Redla do polskich 
bez ne RI „Ba óry będąc prawie| OTEan'zacyj strzeleckich wnioskuje, Że „akoya 
ego przeciwnika, który DQ 1 nAkcy 

nios nym, może rzucać nā nie ómierciono-| POWStańczn (tj. polski ruch zbrojny na wypa- 
śne Pociski. | wo ed która dążyła do bezpośredniego i 
nowania toto, sa adizow aaa | p 

ełem 

Nah Wiadomości kościelne. jena Pisza również * Balicki, żs „nie 
tak ożeństwo miesięczne Arcybractwa Ma- kr wą pl wości, iż Redl utrzymywał nader 
8 rang Eó. odbędzie sią dnia 26 bm. o godz. |ożywiene p z „Komisyą Tymczasową”, za- 
w kościele św. Barbary, równo w Wiedniu, jak i podczas swych wycie- 


Opera 1 operetka lwowska 
drzejewskiej. Apel prasy 1 starania Antoniny 
Pi i 
Onegdaj oberpolicmajste! Warszawski polecil| oh tek, „Ewa“, Uogetbika PANA 
; di'ego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
tego wycofano dawny PUMer 274] wydany > skiego 
numer doróżki Andrs. 1341 pozostał dawny. 
tytułowej. Ceny dramatu. 
RECZ Verdi'ego. Ostatni i pożegnalny występ Janiny Koro- 
Lehara. 
Tajemnica pocztowa w Rosyl. W Damie | Moniuszki. 
szy państwowych. Prsy to SPoSobności przyszło 
lem rządu a interpeluiAcCym posłem. Obecnie 
wiele istnienie „czarnych gabinetów* na poczcie rzystów. W niedzielą dnia 27 b, m. urządsa 
skij, w gubernli pocztmistrze, gubernatorzy i cieczkę do Czerny obok Krzeszowice. Zbiórka 
— dyrektorzy. Na poczcie petersburskiej cały chcących wyjechać pociągiem, wyjazd o godz. 
setki tysięcy listów, Im wyższe stanowisko zaj- dzielę dnia 3 sierpnia urządza klub wycieczkę 
Nawet zaproszenie na obiad bywa badane. „Pe: Chcący wziąć udział w tej wycieczce, winni po- 
miewał się, iż o tajnym fakcie, jemu lub przes | mozności wcześniej w klnbie ul. Loretańska 6, 
głaszają treść napisanego". ogłoszony w dniach najbliższych. 
stracyę ozynioro w ten Sposób, iż przecinano [i Z WJ 
papierową masą z klajem tak, że nie było Śla- 
cyi jest ulepszony. Spiewaczki, które wyszedłszy od partyj 
wnętrsnem życiem nisktórych klasztorów pra Wagnera, zapominają o nieszczęśliwej Vio- 
przy sposobności na światło dzienne fakty wiel- dną zpajliśmy dotąd! artystkę, mogącą Gpie- 
daleko Majkopu mnisi urządzili strajk, nie|KA Lili Lehman. Teraz w pani Janinie Ko- 
DE EP. Aarh go „zawawij IIRA] ręki e Barze ra z Brunnbildy może przemienić się w Vio- 
jeromonacha, Focyusza. Ale spokój trwał nie- Po dłuższym okresie czasu wrócła nieporó- 
wosławny zawalony był skacgami mnichów na głosu pan! Waydowej wypadł tryumfalnie. 
jakiemnó braciszkowi i wreszcie pobił 14-letnie- sztownościami śpiewu zdobnego, porwała go 
klssztorną i polecono przeprowadzić nowe wy , 
stworzona postać Violetty ma te wszystkie p 
Dział skenemiczny. 
pujących „czynów świątobliwych : pewnego ra- dramacie muzycznym wymagał Wagner. Ta 
nacha Piotra w niedwuznacznaj Sytuaczi x skiej przegzła do włoskiej opery, ale jest obraz szkód i zniszczenia, dokonanego przez 
1 
sią na niego i kijem złamał mu chrząstkę no | WSZ880, najbardziej czysto-ludzkiego mytu: plały wskutek powodzi i długotrwałych de- 
Pona PM EN siej sietj p praplscić airt całość była tak nadzwyczajnie doskonała? .. mowse Wyżne, Kluszkowce, Krauszów, Bu- 
„Dień* podaje srozegóły przewrócenia pociąga Alfreda esłość u tak wybitnych zaletach, żej e Czarny Dunajec, Wróblówka, Długopo- 
dowało około 100 ofiar. miuało się o tych „osiwiałych ojcach*, któ- Targ 
nstankn cyklon, który wyrywał s korzeniem stary Germond przerodził się w typ szlache- piaskiem około 3.200 hektarów ziemi, z tə- 
towarowo-osobowy Nr 93 posiadający 8 wago- bym tak się zestarzeć. P, Okoński w partyi|Ngto zniósł zupałaie prąd wezbranych wód 
W Bażycznyj, zrobiło aię ciemno. Rozległ się trzask. dworu" lub Tonia s „Pajaców“. na około 15.000 K. 
powietrze i zrzucił go z nasypu. głos mógł ekonomicznem używaniem jak tych szkód przekroczy milion koron. 
prsewróciły się kałami do góry. tyl malarza Cavaradoss/ego, p. Stanisław | nawiedziła jednak P: dhsłe trzecia powódź 
oyj otrzymanych przez zarząd kolei, ilość ran ckiego, w którym partyę swą Śpiewał p. Ja- szkód, wyrządzonych w komunikacrach dn. 
Jastrzębskiego słuchaczom prawdziwą przy- |pardzo ważna droga z Chabówki do Nowego 
mia górnych tonów najlepsze czasy Floryań- Neprawa tej drogi pociągnie za sobą około 
kultury, szczęśliwego dla głosów i ich wy- cyfry: Bielauka, gdzie droga jest przerwana 
ziarnem lub pączkiem. W połączeniu « ruty: gdzie woda zniszczyła bardzo ważną drogę 
cznem zjawiskiem. Jako Manrico będzie miał | pp jest pofmyta, około 4.000 koron. 
wanego Oavaradosavego. Arye w pierwszym Dunajec i Lepietnica. I na Dunajcu i na Le- 
przed Scarpią p. Okońskiego O" uż wieś zupełnie zniszczona. Szkoda wynosi 
gają szkodę po 28000 K. W Nowym Targu 
Gronków ponosi około 6000 K szkody, Po- 
kopane, gdzie woda zabrała imost do kościoła 
Wogóle tym razem nawiedziła klęska głó- 
mi urodzajnej zalała powódź, zamuliła i za- 
ren. 


liczności przyznała konessyg JOTÓŻkarską An- 
w Krakowie. 
Andrzejowskiej odniosły PoTYŚlNY skutek. 
enara, 
wydanie numeru doróżkarskiego Andrzejewski!» Sobota, „Trubadur“, opera w 5 aktach I. Ver- 
tym razem już na jej włASBe nazwisko. Wobeć > ; 
roj oraz gościnny występ Stanisława Jastrzemb- 
mężowi, Andrz. zaś otrsymała numer nowy d Niedziela popoł. „Cnotliwa Zuzanna“, operetka 
sra 3 aktach T. Gilberta; z Heleną Miłowską w roli 
W ten sposób Warszawa posiądia PIETWSZĄ 
kobietę - doróżkarza. Niedziela wieczór. „Traviata“, opera w 4 aktach 
lewicz- Waydowej. 
ze % y ata: Poniedziałek. „Ewa“, operetka w 3 aktach Fr. 
Wtorek. „Straszny dwór“, opera w 4 aktach St. 
ied z posłów sprawę ła Środa. „Luba niewinność*, operetka w 3 aktach 
RO tajemtalcy Lodi przez fonksyon W. Litskiego (ks'ęcla Władysława Lubomirskiego). 
nawet do ostrego starcia między przedstawicie- 
ks. Meszczerskij (w nÓrazdaninie« powraca do Ze sportu. 
aprawy tajemnicy listowe] i potwierdza całko-| Z krakowskiego klubu cyklistów I moto- 
rosyjskiej. Listy P erlustrują, mówi ks. Meszczer- krakowski klab cyklistów i m:torzystów wy- 
żandarmecys, w mieście powiatowem pocztmi- przed lokalem klabu przy al. Loretańskiej 1. 6, 
Btrze, nisprawnicy" i żandarmerya, w Szkołach | godz. 8'30, wyjazd o godz. 9 rano. Dla osób 
depsrtament zajęty jest tą funkcyą. Czytają | 49 poprł. Zarazem zawiadamia się, że w nie- 
muje dana osoba, tem gorliwiej przeglądają jej dwaudniową do Ojcowa. Zgłoszenia przyjmuje 
listy, a o ministrash niema potrzeby mówić. 
l rag ma p y się w klubie do dnia 1 sierpnia włącznie. — 
wien minister mówił mi, że niejednokrotnie zdu- starać się o przepuatkę, lub zgłosić się o ile 
niego komanikowanym, wiedzieli wszyscy. Do- gdyż klub stara się o Jedną przepustkę dla 
wodzi to, że nietylko perlustrują listy, leez roz- całej wycieczki. Program taj wycieczki zostanie 
Według ks. Meszczerskiego dawniej perlu- 
brzeg koperty, wyjmowano list, kopiowano go. 
a naatępnie wkładano z powrotem i zaklejano Z opery. 
du otwierania listu. Obeonie sposób perlustra „Traviata“, — „Tosca“. 
Zgnilizna w klasztorach prawosławnych. | 
„Utro Rossii“ od pewnego czasu zajęło Się we- koloraturowych zdobyły x czasem Walhallę 
łudniu Rosyi i wyprowadza |!9*16 z opery Verdiego, tem łatwiej, im tru- 
wołaniem; na. e Jane fakty wiel. |dniejssą staje się dla nich jej koloratura, Jo- 
ge jaskrawe. 
Tak więc w klasztorze Michajłowskim, nie- | WSĆ u kolei Iaoldę i Violettę: jest nią wiel- 
ié dł „ | rolewicz- Waydowej poznaliśmy drugą wszech 
PE e Sc Gd: a wę td władną królowę kunsztu Śplewackiego, któ- 
powiódł się. Na miejsce arcbimandryty Ambro- 
żego władze duchowne praysłsły do klasztoru lettę, być równie wielką w obu partyach. 
„|wnana artystka do partyi Dumasowskiej s8- 
dłogo. Już po upływie miesiące Konaystorz pra lotnicy. Probierz ten możności technicznych 
nowego zwierzchnika, który „pobił okrażnie ki- R 4 
jem 80-letniego starca, zrobił dziarę w głowie Violetta olśniła słuchacza wszystziemi ko 
ku sobie prawdą życiową i uczuciem, tchnię- 
go chłopca. W rezultacie rozwiązano całą radę toni w tę pUkiać=piiox panią War dda s Tik ER m 
bory. Ałe w liczbie wybranych znalazł się jero- 
= i Piotr, znany dotychczas tylko x nasię | TYSY czysto-ludzkie, które od bohatsrów w 
Katastrofa powodzi I wylewów na Podhalu 
; ka Violetta nie wyszła wprawdzie z ger- a , 
zu strażnik polioyjny zastał owego jeromo mafókielidnytó wy 60518 powieścl” fekeu. „Gazeta Podhalańska" taki szkicuje ponury 
dziewczyną, kiedy zaś powiedział mu z tego - |powodzie i wylewy na Podhalu: 
powodu parę słów karcących, jeromonach rzucił jedną z tych, które pochodzą z najprawdzi- „Wogóle gmin, które najbardziej ucier- 
Na oóż przydać się może wymienia- 
aowa. Aby nie nadać sprawie aszerasego roz |” ŻYCIA. szczów jest 25, a mianowicie: Ochornica, Tyl- 
nie szczegółów z gry pani Waydowej, kiedy | manowa, Łopuszna, Biała Woda, Jaworki, Sro- 
knikowi 100 rubli odszkodowania xa nos, 
Pocląg wywrócony przez wiatr. Roeyjski P. Adam Okoński stworzył g party! OJca|kowijna, Skrzypne, Maruszyna, Ratułów, Ci- 
tać ta powinnu być pierwowzorem dla le, Lud 
rzez wiatr na linii Jekateryńskiej, co spowo |PO8 e, Ludzimierz, Lasek, Klikuszowa, Obidowa, 
dos - n wszystkich następców. Na widok ten zapo- | Ponice, Rdzawka, Sieniawa, Zaskale, Nowy 
Już od połowy czerwca na południowo-wscho- 4 
dnim dystansie kolei tej srożył się prawie bes- | "3Y mieli tradycyonalne cechy groteskowości, Ogółem woda zalała seutrem, namułem i 
drzewa, obalał domy itd. toy i piękny, tak, że mimowoli mógł subie go blisko 1.100 ziemi urodzajnej, Szkodę o- 
12 lipca szedł ze Średnią szybkością pociąg |*atdy młody słuchacz powiedzieć: pragną!- bliczsją w tym wypadku na e 200.000 K. 
tej dorównał tylko sobie samemu w dosko- 
nów klasy 4 przepełnionych robotnikami, ziemi urodzsjnej na około 50.000 K. W do: 
Nagle, gdy pociąg zbliżał się do przystanku nałości postaci np. Miecznika ze „Strasznego | mach i zabudowaniach narobiła woda szkody 
Pociąg ruszył z szałoną szybkością, W tem ha- P, Adam Dubosz jaku Alfred był nieza- Jeżeli cyfry te dodamy do obliczeń szkód 
ok Saka dal ditian} 32.000 pna.) w przeczenie bardzo dobrym. Oby piękny ten 4 y 5 
Parowóz oderwał się i odleciał o kilkadzie- | PaJdłnżej utrzymać całą swoją wartość. Tak przedstawiał Bię stan szkód w na- 
siąt sążni. 7 wagonów uległo zdruzgotanin, 3 We wczorajszej „Tosce* wystąpić w par- szym powiecie do dnia 17 lipca. W dniu tym 
Wobec nieustającego cykłonu niesienie po Jastrzębski, pierwszy tenor opery chor- która wyrządziła nowe, olbrzymie szkody. 
mocy było bardzo atrudnione. Według icforma-| wackiej w Zagrzebiu. Do języka chorwa- Wedlug zobranych informacyi co 6 
strzębski, można było rychło przyzwyczaić 
nych przewyższa 100, z tego 28 bardzo ciężko. 17 iipca, to zaznaczyć należy, że najbardziej 
i się. Kiedy sią to stało, przynosił śpiew P.| ucierpiała Sieniawa. Przez wieś tę prowadsi 
jemność. Głos p. Jastrzębskiego, przypomi- Targu, wzdłuż rzeki Raby, Otóż ódź 
; pow 
nający w „timbrze* i w łatwości atakowa-|z 17 lipca zepsuła tą drogę w 15 miejscach 
skiego, (może język chorwacki nasunął to| 60.000 koron. W innych wsiach dadzą się 
wspomnienie) nosi na sobie cechy dobrej ująć szkody z dnin 17 lipca, w następujące 
szkolenia, Południa. Dojrzewa tam łatwiej i| w kiiku miejscach, ponosi szkody około 
wydsje owoc to, coby u nas zostało tylko|1400Q kor, Hyzówka 6000 kor., Rokociny, 
nowaną, pewną siebie i wyrazistą grą był|z Chabówki do Raby, około 10.000 koron 
występ p. Jastrzębskiego bardzo sympaty-| Chabówka, gdzie lica — Stóólanistuj 
p. Jastrzębski sposobaość przedstaw:ć Śpiew Ucierpiała też bardzo wieś Ludzimiers, 
swój wazechstronniej, niż w partyi torturo- przez którą przepływają dwie rzeki: Czarny 
I trzecim akcie wypadły bardzo pięknie. pietnicy mosty zerwane. Komunikacya ze 
Przed Toscą pani, Waydowej, niemniej wszystkich stron przerwana, droga przsz 
przeszło 50.000 K. W Krauszowie i Dlugo 
polu mosty na Dunajcu zerwane, oba pocią- 
zerwała rzeka Biały Dunajec drogę „pod 
Mieściskiem*, Szkoda wynosi około 16.000 K. 
ronin około 3000 K, Murzasichle, gdzie Ol- 
cha Woda podmyła most, około 1.000 K. Z3- 
00. Jezuitów, 6.000 K, a Kościelisko około 
4.000 K. 
wnie wsi, położone nad Lepietnicą i Rabą, 
oraz częściowo nad Czarnym Dunajcem, Zie- 
szutrowała około 150 hektarów, — Szkoda 
w tym wypadku przenosi 300 tysięcy ko- 
Przed kilku dniami bawił w Nowym Tar- 
gu starosta Masskowski z prezydyum na- 


czek szmochcdowych do Krakowa“. Zdaje e iT referent działu szkód elemen- 


nie moża polegać na pogłoskach w tej dość  kniętą powodzią. Widział też szkody, wyrzę- 


poczynionych w kcmunikacych, to suma 


RE S CZARA OEE — | 


tarnych i w towarzystwie komisarza Gło- 
wińskiego żwiedził najbliższą okolicę, dot- 


dzone w Sieniawie, Lasku itd. Starosta Masz- 
kowski przyrzekł powiatowi nassemu wyda- 
tną pomoc od rządu. 

Oby przyszła jak najprędzej. 

„ Do krajowej szkoły euklenniczej w Raksza- 
wie już obesnie można zapisywać uczniów na 
kurs nanki rozposzynający się | września, 

Warunki przyjęcia nszniów zwyczajnych SĄ 
następujące: 1) Ukończenie z dobrym postę- 
pem przynajmniej szkoły ludowej lub odpowie- 
dnie temu wykeztałcenie w inny Sspezób na- 
byte. 2) Ukończony 14 rok życia i należyts 
rozwinięcie fizyczne. 

Szkoła ma na celu przy pomocy nauki teo- 
retycznej i praktycznej kształcić uczniów na 
przodowników (majstrów) i zawodowych snkien- 
ników — i podać młodzieży, która poświęci się 
temu zawodowi wszystkie wiadomości, jakie do 
należytego prowadzenia rzemiosła są potrzebne, 

Nauka w szkole trwa 2 lata i jest bezpła- 
tna — nadto uczniowie za prace praktyczne 
wykonane w salach roboczych otrzymają pie 
niężne nagrody. 

Uczuiowie ubodzy a pilni, mogą być umie- 
szczeni za skromną opłatą w miejscowej bnrzie 
szkolnej. 

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd szkoły. 

Ruch na kolejach austryackich przedatawiał 
się w r. 1912 według urzędowego sprawozdania 
następująco : 

Na kolejach, będących bezpośredaią własno” 
ścią państa przewieziono osób 146 mił. (o 5 
mil. więcej, niż w r. 1911), pakunków podró 
żnych 216.574 ton (o 4'10 prow. więcej), feach- 
tów pospiesznych 1,148.732 ton (+-7'17 proc.) 
frachtów zwykłych 84,204.867 ton (+924 proc) 

Na kolejach, administrowanych przez pań- 
stwo na rachunek prywatnych właścicieii prze- 
wieziono: osób 70 mil, pakunków podróżnych 
37.887 ton, frachtów pospiesznych 167.184 ton, 
frachtów zwykłych 14,782901 ton. Wsxrost ro- 
chu na tych kolejach byt zaacznie większy, niż 
na bezpośrednio państwowych, wynosił bowiem 
co do przewiezionych osób 9'82 procent, co do 
frachtów pospiesznych 1375, a co do zwykłych 
nawet 1952 proe. 


Rosya mobilizuje. 
(Telsgramy „Głosu Narodu” z dnia 25 lipca.) 


Bukareszt. (Tel. wł.) Donoszą tutaj s po- 
granicza rosyjskiego, że ruch kolejowy 
na kolejach rosyjskich został 
wstrzymany. Rząd rosyjski groma- 
dzi na granicy wielkie masy woj- 
ska. 


Przed rokowaniami pokojobemi. 


Odpowiedź króla Piotra 1 Konstantyna. 

Bukareszt. (T. B.) Wczoraj nadeszły odpo- 
wiedzi króla Piotra i Konstantyna na wczo» 
rajszy telegram króla Karola. Król Kon- 
stantyn zapewnia, że także on życzy So* 
bie zakończenia przelewu krwi i niema za- 
miaru zakłócać równowagi bałkańskiej, oraz 
nie dąży do smniejssenia Bułgaryi. Byłoby je- 
dnak zbrodnią na własnym kraju, gdyby po 
narzuconej wojnie zawarł zawieszenie broni 
bez pewności, że spokój przyniesie Qrecyi i 
jej sprzymierzeńcom te korzyści, na jakie 
zasługują. Po gorzkich dońwiadczeniach, ja- 
kie król s Bułgaryą poczynił, musi się z tem 
liczyć, że zawieszenie broni bez gwarancyi 
pozbawiłoby Grecyę owoców zwycięstw. Je- 
żeli Bułgarya przyjmie warunki pokoju wstę- 
pnego, rząd grecki gotów jest wysłać pełno- 
mocuików do Rumunii. 

Odpowisdź króla Piotra jest co do tre- 
ści równobrzmiąca. 


Interwencya Rosyl 1 Austryi. 
Ateny. (T. B) Ponowny przyjazny krok 
Rosyi u gabinetów ateńskiego i belgradzkie- 
go podniósł koaieczność zawieszenia broni 
z powodu niezwykle krytycznego stanu Bał- 
garyi, który poważnie zagraża „status quo*. 
Wkrótce potem przedeięwzięła Austrya krok 
tej samej treści, 
„Estia* donosi, że zarówno rząd grecki 
jak i serbski miały na ten po sobie nastę 
pujący krok odpowiedzieć, że wobec zdra- 
dzieckiego postępowania Bułgaryi nie mogą 
przed podpisaniem  preliminarzy pokojowych 
zaakceptować zawieszenia broni. 


Delegaci Czarnogóry 1 Greopi. 


Belgrad. (T. B) Prezydent ministrów czar- 
nogórski Vukotlcz i grecki delegat poseł 
Panas przybyli tu I udają się, jak słychać, 
najpóźniej w niedzielę do Bukaresztu. 


Grooya nie godzi się na zawieszenie 
broni. 

Ateny. („Ag. at.*) Jak dzienniki donosrą, 
król Konstanty w odpowiedzi na depe- 
szę króla Karola rumuńskiego przedsta- 
wil przyczyny, dla których nie może się sgo- 
dzić na sawieszenie broni, któreby mógł 
przyjąć tylko wtedy, gdyby Bułgarzy zara- 
zem przyjęli warunki pokojowe. 


Odgłosy wojny. 

Nowa bitwa pod Egri Palanką. © 

Belgrad. (Tel. wł.) Nadeszła tutaj wiado- 
mość, że od wczoraj rozpoczął się na nowo 
szereg walk między Serbami a Bułgarami. — 
Główne bitwy toczą Bię koło 'Egri Palanka 
Koczany i Carevo Selo. Według zapewnień 
serbskich, stroną atakującą są Bułgarzy. — 
Serbowie spodziewają się, śe uda Im się je- 
szcze dziś obsadzió Widdyń. Straty po obu 


strojach są olbrzymie. Licsba ofiar dochodzi 
dziennie kilku tysięcy żołnierzy. 


Marsz Rumunów na Sofię. 
Bukareszt. (Tei. wł.) Rząd rumuński, mi- 


mo rokowań « Bulgarya, postanowił polecić 
armii, aby rozpsczęła marsz na Sofię, oelem 
uprzedzenia Serbów. Nadeazły bowiem wia- 
domości, że wojska serbskie maszerują wprost 
na Sofię, 


Na zdobytym terenie. 
Konstantynopol. (T. B.) Minister sprawie- 


dliwości Ibrahim basza oraz pierwssy adju- 


tant sułtana, Saiih basza odjechali do Adrya- 
nopola. 


Konstantynopol. (T. B.)  Generalissimus 
Izzet basza telegrafuje na podstawie pod- 
pisanej deklaracyi byłych członków Rady 
miejskiej przedmieścia Kara Agacz, że 
Bułgarzy przy opuszczeniu Adryanopola 
zmasakrowali 43 Greków i wrsucili ich do 
rzeki Arda. 

Porta zaprzecza jakoby armia 
turecka maszerowała na Jamhboli. 

Ateny. („Ag. at.) Niemiecki „attaché“ woje 
skowy w Atenach, kapitan Kunze, o- 
trzymal polecenie udania się do Macedonii, 
aby przekonać się na miejscu o prawdsiwo- 
ści doniesień o rzesiach. 


Telegramy. 


(Geieyramy „łomu iiarońn* z dnia 25 lipca.) 


Posłachanie w Ischln. 

Wiedeń. (T. B.) Cesara przyjął dsiś na o- 
sobnem posłuchaniu marszałka ks. L © bk o- 
wissza i wręszył mu ozobiście order Złote« 
go runa. Po audyencyi ks. Lobkowitza, był 
na posłuchaniu u cesarsa ministar spraw 
wewn. bar. Hainold. 


Zatonięcie statku. 
St Nikola. (T. B.) (nad Dunajem). Paro- 
wiec, naładowany drzewem, rozbił się 0 skas 
ły i satonął, przyczem zglnęło 6 osób. 


Przeniesienie szpiega. 

Petersburg („Pet. Ag. tel.") Pełnomocnik 
wojskowy przy ambasadzie rosyjskiej w Wie- 
dniu, pułkownik Cankiewics, został ga- 
mianowany komendantem pułku w Carycynie. 
(Jestto już drugi „attachó* wojskowy rosyj- 
ski, kżóry musiał się usunąć z powodu upra- 
wiania na wielką skalę Szpiegostwa w Au- 
stro Węgrzech. — Przyp. Red.). 


Strajk robotników okrętowych. 


Nikołajew. („Pet. Ag. tel.") W warsztatach 
rosyjskiego Towarzystwa okrętowego wszyscy 
robotnicy zastrajkowali, żądając polepszenia 
płac. Warsztaty samknięte. 


Wybnch w fabryce. 

Frankfurt. (T. B.) „Frank. Ztg* donosi s 
Montreal, że w fabryce Środków wybucho= 
wych w Domiago (prowineya Qulbeck) na- 
stąpił wybuch, przycsem ośmiu robotników 
zginęło, a około 100 miało odnieść rany. 


Powstanie w Chinach. 
Szanghaj. (T. B.) Podczas ostatnich 24 
godzin wykonano kilka ataków na arsenał. 
Wieczorem przeszły wojska rządowe do 
ofenzywy i wyparły powstańców. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Hr. Czesław Kułakowski 
z Warszawy, Piotr Mielęcki z Buszewa (W. Ka. Po- 
znańskie), Sabina Slaska z Boszczynka (Kieleckie), 
Halina Skokowska z Żytomierza, Dr Józef Müller z 
Pragi, Dyr. Ludwik Fortner z Pragi, Stanisław Sze- 
liga-Piętkowski z Carskiego sioła, Kazimierzowie Wit- 
kowscy z Warszawy, Drowie Zygmuntowie Kujawscy 
z Kutna, Marya Lipska z Żytomierza, Eryk Bauer: 
meister z Drezna, Zygmuntowie Hadzikowscy z Wi- 
Śnicza, Dr Eweryst Żórawski z Warszawy, Aleksan- 
der Szyszyłowicz z Zakopanego, Karol Dłużewski z 
rodziną z Warszawy, Karol Foehr z Drezna, Zygmun- 
towie Jaroccy z Warszawy, Emil Thomsen z Pilzna, 
Henryk Lindenfeld z Warszawy. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nia 
przyjmuje sadna| odpowiedział ności. 


Jedwab ślubny 


od K 1:35 za metr — ostetnia nowość! We 

wszystki*h kolorach: Bogaty wybór próbek od- 

wrotnie. Franko i oclony wysyła G. Henneberg, 

c. k. dostawca dworu J. C. M. cesarzowej nie 
mieckiej Zurich. 


Dr PIOTR MARCZAK 


otworzył kanoelaryę adwokacką 
w Chrzanowie. 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 


Mnzeum książąt Czartoryskich (nlica Pi- 
jarska) otwarte dla = AC we wtorki i piątk 
od godziny 9 do 1 w południe. o Na w ta dnia nia 
przypadajń świeta. 


Str. 4 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. 


zes Józefa KULEDZY 


aaprzeciw ` cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
g Podejmuje się wyko- 
3 nania grobów w miej- 
3 tru ina prowincył. 
Teleion 1350, E 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości 


prawdziwe angielskie ceylony, palone 

za pomocą gorącego powietrza, aparatem 

najnowszego systemu, jakoteż | surowe 
po najtańszych cenach polecą 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Maiy Rynek róg Szpitalnej, 


Zawiadomienie ! 
W dniu 3-go sierpnia 1913 roku 


o godzinie 6-tej po południa, 
odbędzie się w sali kancelaryi szkolnej 


w Trzebini wsi 


NADZWYCZAJNE 
WALNE ZEBRANIE 


Chrześcijańskiej Spółki 
Spożywczej w Trzebini wsi 


z nasiępującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu. 
2. Wnioski Dyrekcyi i Rady Nadzorczej 
w sprawie likwidacyi Spółki. 
3. Wybór łikwidatorów 
Wrazie braku kompletu odbędzie się ni- 
niejsze posiedzenie dnia 10 Bierpnia b. r. 
o tej samej godzinie i z tym samym po- 


rządkiem dziennym. 
Rada Nadzorcza. 


Gorzelnik 


absolwent szkoły gorzelniczej dublańskiej, 

z dłuższą samcdzielną praktyką obowiązuje 

dawać wydatki możliwie wysokie poszu uje 
posady. Wiktor Januszewski Brzeżany. 


82-letnia staruszka 


wdowa po we:eranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieułeczalnie charych, prosi © 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmeje Admini- 
stracya „Głosn Narodu“ pod numerem 230 


G. k. Dyrekcya kolei 


100 
Lg V1913 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło- | 1'30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 


czysk. Połączenia: do No rogo Sącza, Kry- 
nicy, „Orłowa, Tarnobrzega. Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. A 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
Wrocławia | Berlina. 

318 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowiec. 
Połączenia: do Szczncina, Tarnobrzega, 
Beizca, Sokala, Sambora, Chyrows, Stryja, 
Hnsiatyna, Itızkan, Jass, Bnkaresztu. 

3:55 w nocy, p. posp. Nr, 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadn, 
Pragi. 

4'20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice. 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
R: do Wrocławia i Berlina przez 

zebinię. 

6'40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 


Stanisławowa, lckan. Połączenia; do Szczn- | 6:40 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańcnta. 


cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jama, Dynowa, Beroa, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
Czenia: do Wrocławia i Bertina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomnńca, Pragi. 

7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołocrysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki, 


8-256 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 205 wd 16 V. do 
30 IX, wi) do Podwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhujec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszow. Połączenia: do Wadowio i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Sianisławowa, Tarnopola. 

8'30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berua, 
Warszawy. 

1045 rano, p. osob, Nr. 46 (od 15 VL do 
30 iX. ae do Zakepanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia, 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan, Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.15 po pot, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę- 
cimia przez Podgórze-Płaazów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę 


esiadeci 


WEZ | 


> podi ozy USUieCHn: 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Smgeryki lub Ńamady, aby udali się z peinems zati- 
faniem tylka wprost do 


Biura podróży Zofli Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


któro nie ma żaenych azentów ani naganiaczy, 


JOOOOGOOOOOOGOOOOO 


” WYBORNE MASŁO? 


deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą i koleją. 


Mleczarnia Łuczanowicka$ 
© w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. s25 o® 


(0) 
006000000000000000000000000Ś 


Rządowo Ę uprawniona 


fabryka wód miner. sztucz. i spec, leczniczych 


pod firmą 


R. Rząca I Chmurski 
w Rrakowie, św. Gertrudy |. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne szinczne 
odpowiadająca sgładem chemiczaym wodom: 


Bilińskiej, Glesshttblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromewą, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
Inna wedy mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


państwowych w Krakewie. 


WYCIĄG 


12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztn, Jass, Ickan 
Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, Śtojano- 
wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa. 

3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia, Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3:30 w nocy p. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potntor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 

4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrewa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 20 IX.), Nowego Sącza, 

6'80 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 

6:55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 
rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, ©r- 
łowa, Zakopanego. : 

6:00 rano, p. posp, Nr 3 z Wiednia, Polg- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
nim: z Konstantynopola przez Konstancyę, 

Połączenia: do Stróż, Nowego Racza, Jasła | Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 

6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia | jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 

6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednie.|*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 
Połączenia. do Warszawy, Petersburga. 7:20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina, |738_ p.» »„ Nr. 6212 z Kocmyrzowa 


656 wieczór, p. miesz. Nr. 61V do Tarnowa. pa, Mogiły. 
7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki, 


7'44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
80 IX.) do Karlsbadn. 


1:42 pa poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

1-42 po poł., p. ogob. Nr. 48B (do 1 V do 

30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini, 

1'57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy.. 

2'35 po pol., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbado. 

2-48 po pol, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

2:51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączeuia; do Szczncina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja. 

300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX). 

3:25 po pol, p. osob, Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 16 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. 


8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowaję. ją rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk, Po- 

8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi, Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem, 

8-0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 


czenia z Warszawy. 

9:35 rano, p. Osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
szenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna. 
Qrortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
jowa, Odessy. BZAWY. 

10'15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiedniaj!1'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' 11-55 rano, p. 080b. NP. 39 z Wiednia. 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,|12'58 rano, p. osb. oNr, 6214 z Kocmyrzowa 
Pragi, Karlsbadu. i Megiły 


1'16 p. poł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, IX. og iel 1 1 iwal 
1055 wioEFABKAIY NEG19 a A Podział a gia) 


z Tarnowa. Połączenia: z Nowego S 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa,| Szczucina. a pah 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,|14%4 p. pol, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Pols- 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.| ozenis z Sambora, Stryja, Chyrowa, 80- 
11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego| kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
Bącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca,| zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł.) No- 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż | wego Sącza, Stróż, Jaala, Szosucina, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Boty-|2:05 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowego Sẹ- 
mawia, Stryja, Stanislawowa. cza. Połączenia z Krynicy (od i V. do 50 


Nakładem Spółki komandytowej 


„miami L&G. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Gonoralne zastępstwa wszystkich zjednoczonych fabryk coramieznych w Aastryi poleca: 


KRAKÓW, 


ul. Bunajewskisgo l. 6 
p i ŚĆ 


właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawca | odpowiedzialny redaktor JAN MATYASiK. 


„GŁOS NARODU” z dnia 26 Lipca 1913. 


6'53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 


fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
s własnych wapienników w Rząses koło Krakowa, 


== 


Nr. 170 


ZAKŁAD 
ARTIST -ETRIE 
BRAGI 


i Wypadanie włosów 
TRZESECKIC: | 


e ® LJ 

i łupież 
są naiuralaymi objawami, jeżeli jednak występuje 
silniej należy przedsięwziąć racyonalną kuracyę, nie- 
potrzeba jednak zapobiegać temu jakimiś tajemni- 
czymi zagranicznymi środ. ami leczniczymi o brzmie- 


nin uczono-lekarskiem, le z regularne mycia głowy 
i włosów raz na tydzień 


„Szamponem 
z Czarną Głową* 


wystarcza, najzupelniej, 


Ostrożność przy rakupnie naszego wiele milionów razy wypróbowanego środka 
do pielęgnowania włosów, jest niezbędną, a tylko dewiza: „Szampon 
z Czarną Giowąć! z nwidecznioną z bokn marką ochronną daję 
gwarancję preparatu oryginalnego „Szampom z Czarną Głową* 
także z domieszuą żółtka, dziegciu, albo rumianku sprzedaje się po 
30 hal. za pakiet (8 pakietów Koron 2.) we wszystkich aptekach, 
drogueryach |  perfumsryach., 


w Krakowia 
Rakowiecka i 7 
(dom własny) Telefos 46 
Podejmuje się wykonywa 
nia w szelkich robót w za 
kres ten wchodzacy, 
EB a wszczególuości GRJ BC 
*WCOW i POMNIKOW 
tak w miejscu jak | za prowlacyi, Po 
lecz wielki wybór gotowych pomnik: 

| z głaskowca marmuru | granitu. 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz nl. Krakowska 43. Telefon 208. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane Inb z siedzeniem deszczuł- 
kowem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe 1 salonowe. 
Również przyjmnją krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


8Ą na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 


oraz własnego wyroba plecione trzeinowe 
w różnych wielkościach. 378 0 


Chedniki kokosowe 


do kościołów, nrzędów na schody, koryta 
rze i do przedpokoi, 


Morele- Brzoskwinie 


w wyborowych gatunkach w 5, Kg. koszy- 
kach po Kor. 4. hiazpmńskie czoroś- 
mie po Kor. 3. wysyła Szilágyi eksport owo 

ców Kiskórćs. Węgry. 854 0 


Marka ochr. Generalny skład aa Auatryą: 


FELIKS GRINSTEIDL, WIEN If., SONNENFELSGASSE 3. 


Wyłączny wyrób: Hana Schwarzkopf G. m. b. H. Borlin N. 37. uusmu 


PLAC POWYSTAWOWY 
„LWÓW, PAŁAC SZTUKI} 


WYSTAWA R. 1863 


(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
14 SAL. 941 0 14 SAL. 
aa Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. 1% 


R Wstep 50 h Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą B 
i « tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp £ korona, 


Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. 
RuaNCARE_DRANNCNNONSNUKZORNEMANNNAASCKRCARNCUJARNAE JRAGGW 


Uczeń Akademii Handlowej 


poszukuje na czas wakacyl zajęcia lub lekoyi 
z wydzłałowych niższych klas gimn. i real, 
Gray buchalteryi i innych przedmiotów han- 
dlowych Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

oyi „Głosn Narodn* 874 0 


U. A. Krzyżanowski 


księgarnia w Krakowie 


otrzymała na skład główny i poleca: 


Kwalifikowana 5%0 


Nauczycielka 


posiadająca język niemiecki, francuski i ła- 

cing, oraz roboty ręczne jak haft I t. p. 

poszukuje lekcyi w miejscn. lub na wyjazd 

za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
do Adroinistracyi „Głosu Narodu“. 


zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni 


„Ria-Balisam' 
nie nsnnie Pańskich odcisków, brodan 
wok, twardej skóry, bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym koron 1*—, 
KEMENY, KOSZYCE I. 944101 
Skrzynka pocztowa 12/311, Węgry. 


Brantome. Żywoty pań swa- 
wolnych, przełożył Boy 
w 2 tomach. Kraków 1914 K. 25— 
(wydacie zbytkowne w 
szczupłej ilości egzempl.) 

Dwa procesy anarchistyczne 
w Krakowie. Kraków 1913 K. 2.— 

Englander W, Szkółka pracy. 
Kraków, 1913. . . .. K. 

Klemensiewicz Dr. Z. Zasady 
taternictwa, wydane przez 
Sokcię Turystyczną T. T. 

2 ilustracy:mi Lwów, 1913 K, 

Maupassant de Guy. Wybór 
pism t. XI „Miość*.. . 

Miile Piotr. Kamyczek. War- 
szawa-Kraków . . . . . 

Mantessor| Dr. Marya. Domy 


Wielki wybór 


Mebli i Dekoracyi 


2:60 oleca 640 20 8Ą 


Kajetan Dudziak 
Krakew, ul. Floryańska L. 36 
| Ceny umiarkowane. 


260 
3:— 
250 


AA m 


_ dziecięce . . . . ... K 3:60 
Wysplański St., Wesele (wy- 

danie piąte). . . ... K. 4— 
Wiśniowski Józef. Sen dnia 


letniego Kraków. . . . K. 360|świeże, naturalne w 5-cio kilowych paczkach 
— Dolina łez Kraków, 1913 K. 4—|po Kor. 10 opłacone wysyła dem wyaył= 
kowy w Korczynie koło Krosna. 


IX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywoa Ë A i 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 97231 


Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 

2:20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nigławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

2:46 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
nawo -£z Karlsbadn. Pragi, Ołomuńca 

awy, 

3:36 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 

446 p. poł, p. esob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia z Wadowio przez 
Spytkowice. 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzesławy 
(Lundenhurga). | 


CHEMIA i MIKROSKOP | 


są dziś najpoiężźniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych 


5'0 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 
wł) z Tarnowa. Połączenia (z 
i Krynicy od 15 VI de 30 IX.) 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. | 

614 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. | 

325 wieczór. p. osob. Nr. L6 z Padwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- i 


Orłowa 
Nowego 


Już nadszedł ten czas, że Jajka wyrabiająca tutki cygaretowe, nie można 
nazwać na seryo febrykantem! Dziś chcąc pałaczom dostarczyć wyrobu 
o ile możności jak najmniej szkedliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń techniczaych, To też ma podata- 
wie mych własnych rozbiorów ohomicznych i badań mikrc= 
skopowych, oraz ra podstawie wyroblonego smaku i fachowych mych 


worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- | i 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: i 


bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szoznoina, 


„SALVESOL-NORIS“ 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tatki cygaretowa „SALVESOL= 
NORIS‘ z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie ti 
= DANE i ulubione tak w krajn jak | zagranicą, === | 


30 IX.) z Podwołorzysk. Pełączenia z Ki- 
Kopeeri 
am bora, 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH Ty 


ME W. BEŁDOWSKIĘ 


FABRYKA TUTEK I BIBULEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE; 


8'10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: i 


30 IX, wł.) z Zakopanego i Rabki, 
50 wiecz., p. osob. Nr. 47 
© czeń ua: | E KM cam ii O NAS Lu kJ 


Połączenia:od Kijowa, Odessy, QGrzymałoj 

ra, Hasiatyna "Cio kowo Kopyen, E T a | 
lanek, Stryja Sambore GALICYJSKI 
Związek Mleczarski 


8:46 wieczór. p. oseb. Nr. 19 z LE. 
Połączenia: z Pragi, Ołomna ow pod Patronatem Wydziałn krajowego 


Lwów ul. Mickiewicza I. 26 
dostarcza najprzedziejsze 559 20 12 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po senach każdorazowych notowań 
odpowiadających konjuktnrze targu. 


Sprzedaż hurtowna 1 drobna dla Krakowa Plac Szczepański |. 8 


10-24 wieczór. pe osob. Nr. 24 z 
Połączenia: o giera | Rozwadowa, Orło wa 

Krynicy, Nowege - Gap Stróż, Nowego 

Zagórza, Szoznein 

11:05 wieczór. p. Osob. Nr. 46 z Nowego Są. 
cza przer Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
I Wadowic przez TĘ: 

11:88 w mocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 

Połączenia: z Karishadu, Pragi, Op awy 

Wrocławia i Berlina. pzzez Trzebinię, Mo. 

skwy, Petersburga, Warszawy. 


GIPS MURARSKI z własnej labryki, w Glisnej Nawary! 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Torrabona* s Własnej fabryki w 
Krmeszowiezch, GEMENT PORTLANBZKI, wapno hy- 
drapliczne murarskie i fasadowe, papę » asl 3wa, 
ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
Betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne x własnej 


I Glinnej Nawaryi koło kwowa, fabryki farb w Krzeszowicach 


ONKOWE | flisy 


Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ui. św. Tomasza 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


1 


